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Od Wydawnictwa.

Celem u re g u lo w an ia  n a k ła d u  u p ra s z a n y  
® w tz e s n e  odnow ienie p re n u m e ra ty , ktć- 
re i w a ru n k i podano w  n a g łó w k u , obok 
ty tu łu  dziennika. P renum eratę zam iejsco­
w i i m iejscow ą p rzy jm u je  ty lk o  A diuj. 
n *^tracya Nowej Reformy w  Kr a kojfflfl, i
^ n o y e  w jinicfiioTiJ etW k a .

'renumeratorowie N & term y  nabywa* mogą na mooy 
wy zawartej prze* w a s ”AL M FAMIĄ'iK0Ws ADAMA MICKIĘWICZ4.M po ?e_ 
wyjątkowo zniżonej. Album 70 wi„lkich
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ażyto.ł nadsyła  ̂ nil0^  d Admims traeyi nasz 
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Austro-Węgry w r. 1891.
Rok 1891 był ważnym zwrotom w wewnętiZ- 

nym rozwoju Tak w Węgrzoch jak
j w Przedlitawii botkiem zaszły zmiany doniosłe, 
których skutek na razie przewidzieć się nie dał. 
w Sgry zostawały jeszcze pod swieżem wrażeniem 
“stąpienia K o I u m i E a  T i s z y .  Następca jego 
S z a p a r y  w piemóWieniu swojem noworoczncm 
zsolidaryzował dię wprawdzie z stronnictwem li 
bcralnem, ale zarazem zapowiedział cały szereg 
reform, wnikających głęboko w ustrój wewnętrzny 
państwa. W Prz jdlitawii bez noworocznych prze­
mówień rozwiązano Radę państwa i, usuwane z
ministerstwa dra D u n a j e w s k i e g o, nakreślono 
nowy program polityki wewnętrznej 

dotychczasowa większość, złożona z klubów pra- 
w,ey> miała ustąpić miejsca „ w i ę k s z o ś c i ,  
' t w o r z o n e j  z p o l i t y k ó w  r o z m a i t y c h  
k i e r u n k ó w  p a r t y j n y c h “. Na to postauo- 
.WKmie hr T a c f f e &o ,  wypcwiedziane jasno 

Otwarcie w pamiętnym artykule urzędowej ga­
zety wiedeńskiej, wpłynęło nie co innego, jak 
tylko rozbicie prawicy przez zachwianie się stron­
nictwa staroczeskiego. Lekceważenie, z jakiem 
prezes ministrów traktował Młidoczechów i nie- 
fortnłfaa akcya ugodowa w Czechach stworzyły 
sytuacyę beż wżiścia. Hr- ^ a a f f e  40S* d ł  
do przekonania . e  ^ r ó ż n o r o d n o ś ć  Au-  
s t r y i  co d o ’ n a t u r y ,  s t o s u n k ó w  i i n ­
t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  n i e  
P ^ y p u s z c z a ć ,  ż e b y  w y t w o r z y ć  o s t a ć  
s i ę  m o g ł y  7 a a czne ,  z n p e ł m e  j e d n o
1' t e w i ę k s z o J e i “ i żt złlteid ŁaJaniem B4d“ 
być powinno p o l i t y k ?  p a ń s t w a  w ś r ó d  
w s z e l k i c h  o k o l i e z  . o ś c i  w y t r w a l e  i
D , u « , t ! 0  °i 0  w ł a ś c i w e g o  d o p r o w a  
a z i ć  c e l u 1* 7 tei zasady wychodząc brał rząd 
na siebie trudny obowiązek wytworzen.a większo­
ści parlamentarnej któraby po a u s t r y a C ku
m y ś l a ł a e m ł a  i d z ' , ł l , f a  ; roniewaz zas 
więk zość u  jak łatwo było z góry przewidzieć, 
musiała powstać bez udziału Młodoczechów, więcmusiała powstać bez udziału Mfoaoczncnow, więc 
t0m sama n cl«ł sie także zmienić dotychcza 
sowv ^ l m.  do lewicy. Wiedziano o te®*°»y stosunek rządu do lewicy. Wiedziano o tem
dobrze w o L ie  ^lenerowskim, gdzie upadek 
D u n a j e w s k i e g o  znacznie pokrzepił umysły

- dlatego lewica uyła gotowa do wszelkich 
ustępstw i transakcyj, byl« raz porzucić niewdzię­
czną rolę opozycyi i doiść d władzy, do której 
tak dawno, a b iz skutku wzdychała. Tymczasem 
nadzieje zawiodły ją i tyra razem. Na konfereucyi 
przywódców stronnictw parlamentarnych, któia 
się odbyła krótko przed otwarciem Rady pań­
stwa w noarcu, pokazało się, że Koło polskie da- 
lekiem jest od przyjęcia warunków, jakie lewica
mu p-------Ojtrrozae -Uł n
.  I , . . , -   -
w Galicyi z»nadto świeżo jeszcze tkwiły w pa­
mięci oosłów polskich, aby zmiana w zapatrywa­
niach h Tc f t f t e g o  mogła wpłynąć także za- 
macn n . ziniaaę polityki Koła.

yTatanowisW polskiego zresztą wydawało się 
6 . _.:«ko7.nieczna to połączenie »

anOWl»»“ C. ^  • o.ę
i-7Pt>7n ?hvt niebezpieczną to połączenie z lewica 
w chwili gdy OUA roznamięimona walką narodo­
wościową w Czechach, pa.ała żądzą odwetu i w 
pognębieniu ludów słowiańskich widziała speł- 
nienie swJei misy' cywd.zacyjne, w Austryi. rL tego

1 .  “ ?,° . „Alskie dla siebie politykę » n i„ Jobrało Koło > * 0“  S ' !  p o ln e j
ręki“, którą tókże ' >nne kluby natychmiast przy-

^  Tak sta łi rzeczy na początku obecnej sesyi
. ? . Program hr. T a a f f e » n

parlamentarnej. „„„Hnwei i 
szony w gazecie urzędowej i njowa tronowa
w s Ł I c a  Ś *!®8 P- ”  !°dy" le »koMmicM0
zid.n“ Jąl  f “K ' ; ' V / ”0  »arodow».
tó o » e  , I i i  M  ftią. otolo której powl 
obmcad „ S y « » *  lud4w ‘ “ USMkiei,
przyszłem sxeśc'0lecIU-

C L 2 ™  ’ i a / . y
nie odniosła s^,ltku .’ ,W komJ,By1 adreuso&  nu 
żaden 7 trzech projektów adresowych zgodzić 
się nie chci»n°- Dla KoJa Polskiego było to kło­
potliwa położenie rządu z wielu względów poży- 
teezi 3 straci*’®my wPrawdzie wskutek Syłnisy
dra £)u na ' e  w s k i e g o  bezpośredni wpływ na 
tok spraw pubHcznyeh, ale uzyskaliśmy siano 
wisko' dominujące w parlamencie, staliśmy się 
czynnikiem, z którym i rząd i wszystkie stron­
nictwa liczyć się musiały. To wyjątkowo pomyśl­
ne położenie wkładało jednak na Koło polskie 
a-właściwie na r>rzywód"ów j«^o, PnHzo ciężkie 
obowiązai. Otwierały się mianowicie przed niemi 
dwie drogi: albo wziąć akcyę publiczną w swoje 
ręce i, wytworzywszy większość w parlamencie, 
pukusić się o ster rządu, albo też popierać hi 
T a a f f e g o  całą siłą, a za to wytargować dla 
kraju jak największe korzyści- Pierwsza droga 
była wprawdzie ponętna i zaszczytna, ale wyma­
gała wiele śmiałości i determinacyi, a zarazem 
wkładała na nas odpowiedzialność za Cał7 dalszy 
kierunek polityki austryackiej; druga, wygodniej­
sza i bezpieezniejszA zawisła od taktyki . zręcz­
ności tych, którzy z rządem bezpośrednio się 
stykali i Wpjyw na jeg0 postanowienia wywierali. 
Nlę dziwin.y s\ę ^cale, że przywódcy Koła obra­
li drogę drugą, łatwiejszą. Zaczęła 'się więc w 
ten sposób akcya ratunkowa delegacyi polskiej 
wobec rządu hr. T a a f f e g o .  Ratowaliśmy ten 
rZ$ ^  spranie adresowej, ratowaliśmy go zua- 
uą deklaracyą prezesa Koła J  a w o r s k i e g ° i  
popartą wyjaśnieniami posła M a d e y s  k i e g o ,  
ratowaliśmy g0 Jojalnem i łagodnem zachowa­
niem się nasz im przy rozprawie budżetowej i 
skrupulatnem unikaniem tego wszystkiego coby 
rządowi temu jakąkolwiek przykreść Bprawić 
mogło. Grzeczność i uprzejmość przywódców 

Polskiego względam rządu doszła nawet do

ego stopnia, że postarano się o uchylenie z pod 
dyskusyi Kola budżetu ministerstwa spraw wew­
nętrznych, ahy tylko nie iopuścić do porusze- 
bef r,adu^ c’ Jakie si? działy przy ostatnich wy-

Należało się spodziewać słusznie, że to lojalne, 
może zbyt lojalne, postęp jwf^.e delegacyi naszej 
odniesie dla kraju skutek pśnyślny, że żądania 
nasze, jak zazwyczaj skromufiś w pełnej 
będą uwzględnione.

Nadzieję te zawiodły jednak, a budżet tego- 
j-ofiMur ą - uju .u* nam same niemal rozczarowa' 
ma. w  eh -wili gdy rząd, mino trudności 
sówych zamierza wziąć zmjmy udział a W L  
stycyach, i,a korzyść Wiedmjt o b m y ślan i łtet 

wdi, gdy mmister oświaty przejmuje 
radow y  liczne gimnazya nt Czechach i p f  

j e upaństwowić średnie szkoły wiefa®^ie- 
w chwili, gdy minister handlń wnusi pra • 
nie o suhWj ncyonowanju Towarzysti » r*1®z»r 
parowej na Dunaju kosztem 4 5 ^ 'h ^ ń r e r a  
wykreśla komiuya budżetowe na wnioseK? do 
/2 miliona na buduwę. kolei z Sta,P's âWT a  r.a 

Iszigetu, a ministerstwo oświaty przezi -• 
utrzymanie gimnazyum w Podizórzu j 
1892 aż 1.450 złr.! '

Cyfry te nie potrzebują komentarza i y 
borną illustracyą naszej akcjd jfolityczoc) r °  » 
kiĄrą obrało Koło polskie, moKe być doW4’ . 
taktyka musi być mylna skoro pomimo ‘ 1 _ v  
jącego stanowiska, jakie Łajmowaliśmy ' , "JnaL 
my jeszcze do o stopnia dziś, ta* r
dla kraju potraiiliśmy. . .  •

Nie b j t  to jednak błąd jedyęy, było i*1 w1^' 
eej. /

Bojaźliwe i aż do przesady posunięć ufl! 
krytyki działania organów ru d o w /it 8 !
ukrywanie niewlaśc wości, jaLi h dop»8ZCza ^ S’4 
w. adze administracyjne i sądowe, iOBS,ia^  na 

0 P°^Sli'e ściągnąć zarzut slirajnegOt, z ê zro.' 
zumiauego konserwatyzmu lub ukryicj reakcyi, 
a ?  Jsowanie przeciw wnioskowi Rum a u c  ż u ­
ka popsuro po części harmonię która pomiędzy 
klubem polskim i ruskim panowała- 

Wszystkie te polityczne błędy były wprawdzie 
skutkiem grzechów dawniejszych, ale zarazem 
wynikiem dzisiejszej słabości naszej a czas już 
ostatni chyba, aby wyjść * t* > Aaczarowapego 

i abł w samyriróobie ju * eś6 siłę i ener­
gię, potrzebną do skuteczniejszego działania po­
litycznego.

Z obietnic, jakie rząd poczynił, trzeba zapamiętać 
szczególnie zamierzoną reformę procedury cywil-

,xv>formę podatkową O pierwszą dopom'n£ ' 
liśmy S/Vvgzęst0 i usilnie, o drugiej pisal.śrt1; ™

n  7  ale )edno ‘ drugie b^-ło bezskutecz-
{I0 ,Wyraźnych przyrioczeniaeh rządu,

spada na Koło  ̂ p t ^ i e  obowiązek dopi!n°wa 
aby obietnice te nie poszły znowu na i»a[ne 
i aby krajowi iTeczywily przyniosły pożymk. 

srod tych ciągłych zabiegów o utworzenie « '? ' 
szóści, toczyła się zawzięta wa'ka w p« ,'1' 5

, V t0 0 ile słusz- 
rżenie u korony. Nie w? T ^ y ir0dy przywódców 
ne lub niesłuszne hyflflye|^  musimy z nasze- 
mlodo-czeskiego 'RjfeLSityczuem odosobnieniem 
go stanowiska z Kołem polskiem uwa-
Czechów, dla obu narodów wielce po­
żarny za
i  teczni -rozdział pomiędzy Polakami a Cze- 

Dzf f o r z o n y  meopatrznem postępowaniem 
młodoczeskicb. w ycedzi J i  co i> * 4  

.orzysc lewicy i feudałów, kiórzy o niczem 
zap .ffimeli^ i niczego się nie nauczyli. Jakoż 

. ?n P° “ owie G r e g r a nastąpiło zbliżenie się 
6 ^ °  do lewicy ' niespodziewana dla

wszystkich nominaeya hr. K u e n b u r g a  mini­
strem hez teki. 6

ên. sPpsób zb.,ss się prezes ministrów do 
OLzywistuienia swego ideału politycznego, do 

worzema „ w i ę k s z o ś c i  z p o l i t y k ó w  roz- 
a 11 y c h k i e r u njkó w p a r t y  j n y c h “, W'?' 

kszości, którą słusznie nazwano trój nożną a #  któ­
rej trwałość i powodzenie my przynajmniej ża­
dną miarą uwierzyć nie możemy.

Jakie będzie postępowanie Koła polskiego wo­
bec tej doniosłej zmiany, trudno przewidzieć, są­
dzimy jednak, że polityka „wolnej^ ręki“ i obec­
nie jeszcze nie straciła dia nas swej wartości i re­
alnej podstawy

W równie truduem położeniu jak hr. T a a f -  
fe w Przedlitawii, znalazł się ^  tym roku hr 
S z a p a r y  na Węgrzech. P 0 krotkiem zawiesze­
niu biuni pomiędzy rządem a opozycyą, walka 
rozpoczęła się na nowo i z wi dawniej
zawz.ę ośc.ą Pierwsze strzały padły już podczas 
jałowych rozpraw „ <d ustawą lą d o w ą  konsul, 
tów ausho-węg.erskich, ale wJaściwa akcya przv- 
padła dopiero m. czas, gdy fuinister ( '  mFarcu 
rVz)  wniósł projekt reformy administracyjnej, 
złozony z 287 paragrafów. Początkowo zdawało 
się, że porozumienie co do tej ustawy pomiędzy 
partyą rządową a opozycyą jest możliwe zdawało się, 
że nawet hr. A p p o n y i nie usunie się od udziału 
w pracy uad reorganizacyą władz komitacowych. 
Niewtajemniczeni w zakulisowe zabiegi i intrygi 
sejmowych stronnictw węgierskich, nie umiemy 
też powiedzieć, dlaczego właściwie opozycyą 
pierwej łagodnie usposobiona, nagle wystąpiła do 
boju. Klucza .do tej zagadkLemkać— • 
bnio naieży w stosunku osobistym S z a p a r y e -  
go  do A p p o u y i o i róoże w zbyt wygóro-

ą zący rzy sprzymierzone ze sobą moc ,rs w* 
a wymownym tego dowodem są traktaty han­
dlowe, które dla potrójnego przymierza tworzą 
podstawę ekonomiczną, równie ważną, a może 
ważniejszą nawet od politycznej. Fakt ten zbli­
żenia się większego trzech mocarstw uważamy 
też za pomyślny dla Austro-W ęgier.

Słowa cesarza, wyrzeczone do piezesa koła 
polskiego p. J a w o r s k i e g o  podczaf pamiętnej 

APdscMcrj Jjol/sis s s L  prsfedauw ify sjtuacyę poli­
tyczną W piawdziwem Swlculc.

Fotożenie jest rzeczywiście p o w a ż n e  tem 
poważniejsze, gdy przewidzieć nie można, Bkąd 
grom uderzy. Łatwo więc zrozumieć, że woboc 
tego i przygotowania wojenne wytkniętą postę­
pują dalej drogą i budżet ministerstwa wojny, 
wzrasta z roku na rok i wzrastać m usi aż do 
chwili ogólnego obrachunku europejskiego. Za­
pewnienia pokojowe, których nie azczędono w 
ostatnich czasach, straciły na wartości od cnwHi, 
gdy po każdej niemal eDnncjacyi podobnej n ł . 
stępowały nowe wysilenia w kierunku powiększe­
nia sił zbrojnej potęgi Lgo lab owego moear- 
siwc. Położenie geograficzne Anstro- Węgier i groź­
na postawa północnego sąsiada zalecają i ustroż- 
ność szczególną i jak najtroskliwsze przygotowa­
nie środków obronnych, kzóre musza wzrastać 
ff miarę coraz to groźnisjszyeL e& WjJI! Bwoy1 
i nie wyjaśnionych stosnDków na półwjspie bał-

• _ - Dię iawii{*» w a-aa V, r  f */
Pozycja tym razem powstała dziwuD 

L- *pJ zf C2uych sobie żywotów. Demoki*^ „- - r - ^ z n y c h  sobie żywotów. JJemoi w  
ale przy tem ozysto s| dWiański klub M ł. it4.'
chow znalajj sję w jednym obozie z antisem 
mi i niemieckimi narodowcami, którzy u ° j0. 
w domu wypowiedzieli vrojnę eksterminacyi je. 
wencom. Teu nienaturalny sojusz wynikiff ,e 
naturalnego położenia Młodo-Ozechów. ^  
wroni w opozycyi i roznamiętnieni walk 
cami, stracili 0ni do reszty zimną k“ 
wagę- Mo wam' Y a s z a t e g o  skomp 
się wobec Polaków, a bądź co bądź 
wnem wystąpieaiem G r e g r a  podali

0 mieszczce \m\ cnflcei
och zalotnikach gorących.
powiadanie z pierwszych lat xvil yo wieku

prze*
W ik to ra  C lom uIIcklego.

się
(Ciąg dalazy.)

Ju r opairoęta}. Kubek przewrócił,o ui    l
R* o stół wsparł się łokciami. Tempei imei-t 
rocholf - • ■  Jdijny wziął w nim górę nad chwilowym 
ucnem. p atrzył bezmyślnie na rozlane wino 
lczał...

Ockuij że się! — zawołał starszy- - •I '<
n’e damy się ograć. Jakem S zczerb

Kto wie... . ,  .
owe niżej zwiesił, ramiona podm osł w górę. 

Myszkowski z nimi -  ciągnął sm ętnie — 
la z nimi... Pono już i do Mejenn trafili... 

Dziewki nie przekabacą 1 
Kto wie...

• Ojca masz za sobą 1 
. Stary Szeliga daleko... 
liwych..- na oceanie...

Na morzach kędyś 
Bóg wie kiedy po-

Słowo ci dał...
Ycrbd Dolciftt*'*
A ciotka ?
Właśnie to najgorsze:

Bóe° raczy wiedzieć- O herezyę mię posą- 
... żfm to prz^iw  straceniu T^szkowicza gar
Jezuitów w tem wietrz- ■

ciotka mi krzywa!

-  U uuuu! — zaśpiewał przeciągle tamten 
skrzywiwszy się jakby zgryzł co gorzkiego.

Zamilkli ba chwilę obydwa. Gospodarz poru 
szył się za beczką, kluczami brząkając. Po pół­
nocy było; godzina zamknięcia, artykułami mar- 
szałk'iwskiemi wskazana, oddawua minęła. Już 
tdi w lampce, pod sklepieniem łukowem zawie-

d°8»sa-
drgające, pełzały po muraell i fl^ftzlłach, kła-
dły się na stołach, stołkach i zaklęsłej, ceglanej 
posadzce...

Starszy poruszył się i do gąsiorka zajrzał.
’— J dr 1 " ząwołał, trącając towarzysza.— Je- 

s^cz© kropla tu jest... ostatnia,.,

w 0S ° i b ! ! Sa Z ? ilł ’ vSpad l o d ź m y ,  
h- rwiełł yPro8t° wał się Pleczysty był i w so-

kółpaczek z mp ió rk lm ed ^  Sięgnął F.°-7 tnioi ■ \  P10rŁleni i na głowie go osadził. 
f1 ’ ]ą< szukać czekana. Szybkie ruchy i 
twarz r °zczerwieniona świadczyły, że już mu wi- 
n02 °“ yna s ięg ^  gł<jyy.

Gstatnia mówię kropla... — wyrzekł z na­
ciskiem starszy.

, . ®Pjć mówię chodźmy! — powtórzył Jur,
ro™ eż z naciskiem.

iam ten podniósł sie. z ławy ociężale, czapkę 
Jisią na bok przekrzywił i żnpanik jął zapinać. 
Ohmurpy ĵ y} Przywołanemu Agle rzucił pie- 
niądz r }oty z takjm impetem, że moneta ze sto- 
*u spadła i między beczki się potoczyła.
. ~7 Słysz, Jurach! — jął mówić zwoma i obo-

sprzączkę u paska ściągając. — Pić nie
chcesz; do gadaniaś nie skory; spać chodzisz 
z burami... Wiesz co ci rzekę: zostań księdzem, 
a Rasię odstąp Dzianowi!

d>ir pobladł. i
A d p n m em  — rzekł, z trudnością się

hamując — wysącz no z flaszki oną kropi?-

wanej amhicyi przywódcy skiajnegu stronuictwa 
Dcść, ie  hr. A p p . o n y i  stał ai? mammif tmafm, 
niż był poprzednio, przeciwnik.ei'1 rządu A opo- 
zycra dowiodła Donownip.. ie inoże i ja . * by<<

ad

wotom ,M Bify-ni

zycya dowiodła ponownie, że 
straszną. Rozprawy nad u8tow% ad m v > ^ro y u ą  
trwały w sojmie węgierskirn od 9 * *  , ,e , • do
połowy sierpnia i A n ||n, „ r r > F ^  nchwaleuin.. 
d w ó c h  p a r a g  r a f o  ■ ^ rótce poiem wy 
powiedział h r a D j i  d& zgromadzeniu w 
J a s z b e r c n y i wielką i #*** mow? opozycyj- 
ną, >  w/^TPgauyaćh uderzył silnie - na jałową 
połttykę h r F  a i n o k y e E °- 

Gała te walka, obfitująca w drastyczne epizody 
pojedynkowe, doprowadziła do tych samych kon- 
sekwenejj hr. & z a p a r  y e g 0, Co nrzed rokiem 
■hr. T a a f f e g o .  B » 4  w ę g i e r j ^ j l  
wiązać melpjalLą Izbę i j0gy 1ino . 6
burzhwym falom nowych wyborów. Przyszłość
niedaleka okaże, o ile ten
będzie skutecznym. ostateczny argument

W p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  nie zaszły 
^ L ^ R T s y a  7 T '  0 ^ "  BtosuTkówTi
nr7viaź ’ earatn mcanaj. ' eoraz serdeczniejsza 
na nralnvm % francuską musiały

y rzeczy porządkiem zacieśnić węzeł,

W ie d e ń ,,  4 slyetnte.
(Sl Woheo pewnego zbliżenia się Koła pol­

ski hu rowicy, mimówoli przychodzi zawołać: 
pię,ri„ . Jiantkę pozyskaliśmy ir AT. F. P r -sse, 
która pozując na organ tejże „zaprzyjaźnionej" 
lewicy zieje jak ong i, nienawiścią przeciwko Po­
lakom i usiłu je zamącić istniejące stoeunui a na­
tomiast rozdmuchać zarzewie nienawiści plemlen 
nej. Wystarczy pod tym względem wsaazać na 
jej artykuły, skierowane przeciwko p. dr. Biliń- 
Myyflta z  prrłrrr&n JegirtrrtStnjyfsrata geŁAralnym 
dyrektorem kolei państwowych. Można się na 
teD zwrot w sprawie decentralizacji zapatry­
wać jakkolwiekbądź, możea nawet być stano­
wczym przeciw niklem tego iuiaiiow«iiU', a nawet 
przeciwmkiem osóbiątym p. Bilińskiego, mimo to 
niepodobna pominy r  stano­
wczej °dp,.aWy teflB* dziennikowi za sposób jego 
wojowania, za art*śBfcatJ' jakiemi się ".uchwale 
posługuje w walflt F ^ i w k o  p. Biliński łmu

Co do osoby p . ^ lI,ńskiego nie mają męarcy 
redakcyjai n / F .  ^ esse nic do zarzucenia na- 
. - f cy P- Czedinw ' wszem przyznają mn wyso 

e zdolności. J ^ 11? Przeszkodą i jedvnjn  za- 
^  ?“  okoHczność iz uro-s.ę i jest j a k i e m  a w tem Ł
wedle zdania tych rabuli^  
nrekwalrnkacya »a wyższą poga(ift
ak g d y b y P o iacy  , ' t a k
rał. co i mówić, — byli w ch S t a n a c h  me[Pb f muwro; — * 1 W A Ł
d-ogie]tklasy, pozbawionymi k o n B t S S ^ S l 8 
„kie Niencom w tem nait. „  yi ® P a ’

b m g i .o ,  « ^  ł o l  »  adeir 
wama p. BinnsKie u uo ąpi. lst,0 .n ^ .
U t .  greib., 10 m jP
. i o  l Ę l l ó .  t e u o i t . r St ó b  , 
z biegiem czasu i wskutek nabytych dośw^dcznn

W jednej chwili kubki zostały nap 
starczyło petercymentu na obydwa- .

Jur wychylił wino duszkiem i kube 
gę cisnął. . gjderczo.

— Ostatnia kropla! — zaśrmtJ SI? jpokoju 
I zaraz, jakby z tą kroplą m 1 >

przebrała się, wpadł w furyę. J  w na
P -  A d  s e c u n d u m ! . . . - k r z M % f J . .  wa

ń r  “h '’M feruh4 lb a  Ca
łego nie uniesie! ^  <?ietrzu

I okutym kijem puścił młynch w szta- 
zagwizdało. Agła przybiegł wy3‘̂ sz0.ny’Ikładać 
bą żelazną w ręku, którą drzwj j? 'a la, wi- 
Z żelazem tem stanąć po stroni® . j 
dząc, że mu niebezpieczeństwo la02'- , [rmiani- 

Aie junak z lisim czubem o(jePc rozłożył 
na. Zaśmiał się wesoło, ramiona szer0 
i wrzasnął . • .

Ju r!  serce mojeI a daj-żff f  NasW* się i

życa, i owiało świeże powietrze nocy. Ju r zato­
czył się.

— Do biesa I — rzekł. — Zdało mii się, że 
kamienica wójtowska na ranie pada...

Towarzysz wsparł go ramieniem i przekrzy­
wiony kołpaczeK poprawił mu na głowie.

A gdy stali, nie wiedząc, w którą stronę kroki 
obrócić, dobiegły ich nagfe słodkie dźwięki se­
renady...

Błyskawica jednak nie spadła. Zamiasi na 
leci w cofnęła się Jagle w górę. Ognistą a d ria  
cą linię zakreśliła w powietrzu i naksii&łt w  
gasnącej, zniknęła w kierunku przeci»-ay m 

— Djabie synyl -  rozleg! się głos, gniewny 
razem, i szyderczy. Wprzód gialiscie, teraz t&ńez-

m
W tanrym  petercyment dziaftf; A , j '  Jiunczi 

me wiedział co począć. Nag>e j ^ “af-» ikawe 
cznego stał się rzewny. Głowę j^ h y 11 ’ 
ł*e otarł-  T J ru d n o -

Uśeiskali się, ujęli pc-d ręce i f ^ .  (H1i"głycb 
ją dźwigać się w górę po stro»*ycn

w  Alle zawsze powraca się nocą tam, zkąd 
się rankiem wyszło.

Giano, po krótkiej przerwie, w której pow k 
trze zdało się napełniać przeciągłym szmerem 
zaenwytu, nuwą rozpoczął zwrotka;

Dite, rose preziose,
Amorose,
Dite.... *■

scią
schodach.

W samo ś serce mię 
się Jur.

Boś nie po kawalersku zu„- ^ 
—  N aw et gdy śpię, przeklęłi',ka ma 

oczyma...
Na pohybel mu!

„karżył

przed

Pereatt
Agła uchylił ciężko okute potem

sam Wyjrzał czy nie ma kogo * PoD fflł0dzień-
WYmkllrtłsl nlQ7rrvnnnniołf\ X .Fllft I

i najpierw

wymruczał niezrozumiałe pożegi4aie 
ców wypuścił. . u  k ...

Gdy wyszli, uderzyła ich wiefc* i
t

Nie skończył.
straszne przekleństwo zahuczało mu nad g<o 

wą, a potężue uderzenie czekana rozbiło mando­
linę w drzazgi. Zanim zaś jeszcze ochłonął z 
przestrachu, już żelazna głowica czekana, raz i 
drugi zaświstała w powietrzu tuż nad jego 
uchem.

~  A  Vassassinio! — krzyknął — ' ze zwin­
nością lamparta na bok usuoczył.

Dla nacierającego było to fatalne. W szalonym 
Rozmachu, nie znalazłszy" °Parc*a) stiacił równo- 

agę i omal nie runął.
■ ^ chylił si? jedna1® tylko i przyklęknął Da 
| J o  kolano, czekan z rąk wypuszczając. A * 
hł* \  cbwili przed samemi oczyma mignęło mu 

ysl*awicą ostrze sztyletu....
A ! — krzyknął, i powieki name mu się 

przymk nęty, a ręka rU,h  ochronny wykonała.

cie
Jednocześnie wynurzył się z mroku Sreze-b 

Lewą ręką przewalał on na wznak Giana, cią­
gnąc go z tyłu za kołnierz; prawą dusił za gar­
dło napórjBie p.zytomnego Lukę, któremu oczy 
na wierzch jnż wychodziły.

A musiał mied js rękach moc niezmierną, bo 
twarz jego uśmiechnięta i zadowolniona, wysiłtu
najmniejszego ° ie J

Zaraz tei porwał się z ciem .loradk czekań 
upuszczony podjął i z pomocą bILg|  przyJlłCie.
]°w i. . „ . ,  •

Zanim jednak dobiegł- ■ iar& się rzecz niepo-
j?ta « u .

Roześmiana tWarz ■w y k rzy ^ fa g.
nagle kurczem strasznym, § . bezwładnione
wypuściły wrogów, a z .us . ^ le8  ̂ )?k bole­
sny.... Młodzieniec . em, ciałem w
tył, potem sztywno WTP , 1 okropnie zm

p ik o M jl d»A “  PO-wat i i  nogi

-  Wr* ” ^  -  " ie  a n W A f M
bronił ^  —

i  raakan a„  iewej ^
W pięść śe>śniętą, wymierzył wu po^żay  «<« 
między oczy. (c . d_ n )
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powinni byli się choć trocnę nauczyć przynaj­
mniej — przyzwoitych manier. Ale dla nieb nie 
ma lekarstwa nawet wobec zmory antisemickiej, 
którą wywołali głównie swoją arogancyą i ordy 
narną bezwzględnością.

Dziś znowu wszczyna ten sam organ lewicy 
walkę przeciwko sejmom krajowym, polemizując 
przeciwko Yaterlandotci, który s/usznie wystę­
puje w obronie sejmów, żądając, a1 y im rząd wy­
mierzył dostateczny czas dla obrad i nie skracał 
go na cztery tygodnie, jak właśnie źródła półu- 
rzędowe donoszą, iż tak kióthi termin rząd za­
mierza wyznaczyć dla sejmów krajowych.

Zaprzeczyłem już telegraficznie tendencyjnym 
wiadomościom, jakoby dr. S m o l k a  zamieizał 
„z powodu nadwątlonych wieKiem sił“ złożyć 
godność prezesa Izby Eoznosiciele tych wieści i 
wszelkiego rodzaju usłużni „ f a k t o r z y 1* praco­
wali, do iajmy bez skutku, dla p.  Ohlumetzkyego, 
którego przeznaczono na następcę Smolki w pre- 
zydyum Izby. Tymczasem dr Smolka, który jest 
zdrów i krzepki w pełnem słowa znaczeniu, 
przekreślił rachunek cały, gdyż jemu ani się śni 
ustępować z honorowego miejsca, na które go 
nie rząd, lecz zaufanie całej Izby powołało. Izba 
panów nie ma dla niego uroku. Właściwszym 
kandydatem na członka tej Izby byłby właśnie 
p. ChlumeUky, ty ły  minister i kawaler wielu a 
wielu orderów. Dr. Smolka zadaje owym „fa- 
ktorom1* kłam czynami, bo od r a i*  pracuje nie- 
zm. rdo wmiie jn i od dni kilku w biurze prezy 
dyalnem, a kiedy idzie ulicą, to budzi podziw 
wszystkich swoim elastycznym, krzepkim cho­
dem.

Mimo to garstka inteligentniejszych Polaków, ze­
brana w sali, ofiarowała mu wielki bukiet z bia­
łych i czarwonych róz który podała na estradę 
czarno ubrana panna Ż ó ł t o w s k a ,  córka wła­
ściciela browavu. Przed wstąpieniem zaś na mó­
wnicę, otrzymał medal bronzowy wybity w Fila- 
delfii na pamiątkę setnej rocznicy ogłoszenia kon- 
stytucyi 3 maja.

Kennan, jak na Amerykanina, wcale nieźle 
włada językiem rosyjskim, a obecnie uczy się p0 
polsku. Zamierza bowiem w niedalekiej przyszło­
ści udać się do Polski. Szkoda tylko, że nie bę 
dzie mógł w ziemiach zaboru rosyjskiego osobi­
ście przyjrzeć się cywilizacyjne' działalności Mo­
skali Po wydaniu opisów podróży syberyjskiej 
Moskale go do Królestwa Polskiego nie puszczą 
Ma zamiar jednakże odwiedzić Galicyę, gdzie zna 
p. Bogdanowicza, jeszcze z czasu pobytu swtgo 
Da Syberyi. Pan B. mieszka podobno obecnie we 
Lwowie. Kennan wypytywał o niego, — nic je­
dnakże nie mogłem mu o p . B. powiedzieć.

S. p .

Sprawy krajowe.

Z Ameryki północnej.
D e tro it, 21 grudnia 1891 r.

Piszę pod wrażeniem bardzo przygnębiającem. 
Praes. tutejsza tak zeszła nisko, że wpływ jej nie 
wystarcza do ograniczenia zła. Zresztą goniąc za 
skandalicznenn nowinkami tylko, wcale się o po­
prawę nie stara. Uciekam się przeto do waszego 
organu w nadziei, że może wasze słowo po­
działa

Alfą i om.gą tutejszego życia, rozumie się Po* 
laków, jest kościół. I  nie byłoby to złem, gdyż 
w ten Opooob łatwiej skupiać [ozprószonych, a 
więc i od wynarodowienia chronić. Ale aby len 
rezultat osiągnąć, potrzeba księży zacnych i ro­
zumnych. a pizedewszyslkiem Polaków. Tymcza­
sem tych brak prawie zupełny. Oi, co są, nieste­
ty rzadko stoją na wysokości swego powołania, 
a o wpajauiu przez nich uczuć patryotycznycL 
mc ma ani mowy Bezustanna gonitwa za dola­
rem psuie stosunki. Gonitwa ta w yraziła w ło­
nie ^imychże księży zazdrość najrozmaitszych od­
cieni, n stayJ ~-neł-» iwWygŁ, -kopanie dołków pod 
3obą wzajemnie, niekiedy nawet dochodzi do bi­
jatyk.. Niedawno przykro zajścia tego rodzaju by­
ły "W Chicago, teraz znów nowy mieliśmy skandal 
ii w Ifctroit.

Prze,’ para mieSufcami ks. liog . . ,  na pół 
Niemiec., pobił się ze swym wikarym, za co ich
o b u  biskup przeniósł. O gpróżfiionąŚparlB? i w 1 
rał się ks. Gul . . . ;  tymczasem dostała się ona 
innemu księdzu. Stąd wyrodziła się w tamtym 
niehawiść i skończyło się znowu... na bójce.

Nie notowałbym tych smutnych zajść, gdyby 
nie to, że zdarzają się zbyt często i podkopują 
wpływ duchowieństwa na emigrację polską. Księ­
ża polscy na obczyźnie powinniby o tem pamię­
tać, że mają obowiązki większe od innych kapła­
nów, bo nie tylko religijne, lecz i patryotyczne. 
Powinni być wzorem cnót obywatelskich i wpa­
jać te cnoty w lud nauką i przykładem. Niestety, 
takich księży w Stanach Zjednoczonych bardzo 
mało. A nawet wypadki gorszące, jak nadmieni­
łem, trafiają się nierzadko.

U nas tu właściwie opinii prawie nie ma ża­
dnej, a jeśli jest, to księża z niej sobie nic nie 
robią, może więc głos prasy polskiej, z kraju po­
chodzący* podziała na tych, którzy zapoznają swe 
obowiązki...

Nasz P a d e r e w s k i  zbiera tu laury obfite. 
Cała prasa amerykańska mówi o nim z wielkiem 
uniesieniem. W połowie stycznia da koncert w 
Detroit.

N.iedawno miał tu odczyt sławny podróżnik 
Jerzy  K e n n a n ,  który łącznie z illustraturem 
F r o s t <  m 5 lat spędził na Syberyi, a ze spry­
tem amerykańskiego reportera wciskając się w 
najciemniejsze zakątki tegu polskiego czyśćca zba­
dał dokładnie tajniki moskiewskiej cywilizacyi. 
Opisy jego podróży rozeszły się po całym świę­
cie, a odczytami swojemi wielce zainteresował tu­
tejszą pubierność. Odczrty te, jak obliczają, przy­
niosły mu blisko 100.000 doi.

Tym raz< m iflown n meczeństwach sybe­
ryjskich, lecz o obyczajach w

L w ó w ,  4. stycznia. 
(O ręan ieacya  b iu ra  m elioracyjnego.') 

Utworzone uchwałą sejmową z 1878 krajowe 
oii~o melioracyjne, które początkowo składało się 
z 8 funkeyonarj mszów (3 inżynierów i 1 inży­
niera pomocnika), powiększyło się — w skutek 
licznych zgłoszeń właścicieli gruntów o pomoc 
techniczną do wykonywania osuszenia, drenowa­
nia i nawodnienia, tudzież w skur.ek wejścia w 
życie państwowej ustawy melioracyjnej, w ciągu 
swego 18-letniego istnienia, ao tego stopnia, że 
obecnie liczy 21 stałych funkeyonaryuszów (7 
inżynierów i 14 inżynierów-asystentów), oraz 3 
dyetaryuszów razem 24 techników.

Mimo tak znacznego zwiększenia się czynności 
kraj. biura melioracyjnego funkeyonaryusze tego 
biura dotąd nie są stabilizowanymi urzędnikami 
krajowymi, chociaż mają prawo do emerytury na 
równi z innymi urzędnikami. Nadm w oddziale 
tym brak jest zupełny lepiej wyposażonych posad, 
któreby otwierały świeżo wstępującym technikom 
widoki odpowiedniego awansu (najwyższa posada 
inżyniera w biurze melioracyjnem połączouą jest 
z płacą roczną 1500 złr. i dodatkiem 300 złr) 
Wskutek tego ukończeni technicy z egzaminami 
państwowemi wolą wstępować do służby rządo­
wej, która im przynajmniej daje pewne widoki 
na przyszłość.

I  tak w r. z. na ogłoszony przez Wydział krp- 
jowy konkurs w celu obsadzenia posady 1 inży- 
niera-asystonta i 1 praktyijanta nie wpłynęło ża­
dne podanie, a nadto jeden ze zdolniejszych in- 
iynierów-asystentów posiadających już pewną prak­
tykę, puścił biuro mefioracyine, przenosząc się 
do odziafu drogo w egu" "w Wydztate krajowym 
z powodu iż w oddziale tym znaleźć może wię­
ksze widoki dla siebie.

ponieważ obecnie do zadośćuczynienia wyma­
ganiom  tak poszczególnych właścicieli gruntów, 
jak i gmin, powiatów i Towarzystw rolniczych, 

kazuje się nieodaownem powiększenie sił biura 
melioracyjnego, a powiększając to biuro, Wydział 
krajowy reflektować może w: łą<,znie na zdolnie, 
szych egzaminowanych techników, którzy ukoń- 
ozy u wydział inżynieryi na jednej ze szkół poli­
technicznych — to powiększenie takie da się o 
siągnąć tylko przez zorganizowanie biura przy 
równoczesnem uregulowaniu płac, któreby, umo­
żliwiając pewien, choć powolny, ale normalny a- 
wans, zachęciło młodych techników do oddania 
się temu działowi służby technicznej krajowej.

Wydział krajowy postanowił tedy przedstawić 
Sejnmw i wniosek na reorganizacyę etatu krajo­
wego biura melioracyjnego w następujący, K gra­
nicach :

Nowy etat osób obejmywać m a ; 1 naczelnika 
biura z płacą 2 400 złr. i dodatkiem 400 złr.; 
4 starszych inżynierów z płacą 2.000 złr. i do­
datkiem 360 złr.; 6 inżynierów I  kl. z płacą 
1.500 złr. i dodatkiem aktywalnym 300 złr. we 
Lwowie i Krakowie; po 250 złr. w Jarosławiu, 
Kołomyi, Przemyślu, Tarnopolu i Tarnowie; po 
200 złr. w innych miejscowościach kraju; 8 in­
żynierów I I  kl. z płacą 1.200 złr. i dodatkiem, 
jak wyżej 300, względnie 250, lub 200 złr.; 8 
inżynierów-asystentów I kl. z płacą 1.000 złr. i 
dodatkiem 200, 170, względnie 140 złr.; 6 inży­
nierów-asystentów z płacą 800 złr. i dodatkiem 
200, 170, względnie 140 złr ; wreszcie 4 prakty­
kantów z adjutum 800 złr.

Ponieważ według nowego etatu roczny koszt 
utrzymania biura melioracyjnego wynosić będzie 
ogółem sumę 37.190 złr., a na rok 1892 preli­
minuje Wydział krajowy na ten cel kwotę 27.676 
złr., zatem projektowana organizacya wymaga po­
większenia dotacji rocznej o 9.514 złr.

Ze względu jednak nr stjn finansów kraju, 
tudzież okoliczność, że zamiezone powiększenie 
służby o 12 techników, zalejwie w ciągu kilku 
lat da się osiągnąć, postanowi Wydział krajovry 
przedstawić Seimowi wniosek na stopniowe tylko 
pomnożenie sił i polepszenie płac. Na rok 1892 
proponuje Wydział krajowy jowiększenie dotacyi 
o 2.390 złr.

Przegląd polityczny.
R r a k ó to ,  5 stycenia.

Izba poselska Sejmu węgigskiego odbyła wczo­
raj ostatnie Jiosiedzeuie. Na początku odczytano 
pismo prezydenta radj mini£rów, zawiadamiające 
Izbę, że uroczyste zamknięcie sesyi odbędzie się 
następnego dnia, tj. dziś. P « eł I r a n y  i wystą­
pił następnie w gwałtewnem przemówieniu prze­
ciw rządowi, które opozycya przerywała ciągłemi 
okrzykami, pełuemi nisuawiści dla rządu. Z ko­
lei Izba uchwaliła tjjufeet wla3nych wydatków na 
nujisiąc styczeń i p^yznałp, posłom nietylko na­
leżące im się dyety. Je  płlpe na mieszkania za 
pół roku z tego powedu, iż posłowie nie mogli 
wcześnie wypowiedzi^-inieszkań.

Następ me Li K a R l j y  wniósł interpelacyę z 
powodu zachowania starszego zup ant » B i a -  
ł o g r o d z i e  (Stuhl^issenburg), który odmówił 
pozwolenia na odsłonęcie obrazu K o s s u t a. In 
terpelacya ta, obliczają na efekt, posłużyła rzą­
dowi do odniesienia igtatniego zwycięstwa. P re­
zydent ministrów opowiedział natomiast, że wy­
padek ten nie jest ma znanym i dotychczas nie 
nadeszły akty, iż jednak natychmiast po nadejściu 
aktów zarządzi, co potrzeba. Minister prosił o 
przyjęcie tej bardzojfeonignej i wymijającej od­
powiedzi, co też Izbo znaczną większością, uonwa- 
liła. Przemówienie prezydenta Izby i mowy po­
słów I r a n y e g o ,  A P o r y i ««:0 i U g r o n a ,  
poduoszących bezstronność Diezydenta Izby, zam­
knęło to ostatnie posiedzenia

Rokowanie frwdlotoe Francyi.
Temps zamieszczi półurzędowy komunikat w 

sprawie rokowań handlowych Francyi z obeemi 
mocarstwami- Według komunikatu, Grecya przy­
zna Francyi prawa najwięcej uprzywilejowanego 
państwa z zamian mimiM ną taryfę francuską. 
W istocie sobotmr urzędowa depesza z Aten 
potwierdza tę wiadomość, donosi bowiem że w 
dniu tym Izba grecka odroczyła swe posiedzenia, 
upoważniwszy gabioet do przedłużenia, istnieją­
cej konwencyi na przeciąg pięciu miesięcy, w 
ciągu których ma być zawarty nowy układ han 
dlowy grecko-francii8ki. W każdyra razie Gre 
cya zobowiązała się, według twierdzenia Temps, 
że obniży w interesie Francyi niektóre pozycje 
generalnej swej taryfy.

Oo się tyczy rpkówań Francyi ze Szwecją, to 
mają oiie niebawem zakończyć się pomyślnie. 
Ob» kraje przyznają sobie wzajemnie najniższe 
taryfy cłowe.

Układy handlowo-polityczne z Belgią i Ho 
landyą rokują tafcżo pomyślne zakończenie. 
A 8poi#zio3E4Ć_ąigaWówniBż możną, że_. Fwmcya 
dołoży usiłowań, a f c j T t t  ^zwajjar-yą jprzyszłi 
do porozumienia. Szwojcarya doiraga się znacz 
nych ustępstw, ponieważ uchwalone taryfy fran 
cuskie są dla towarów szwajcarskich bardzo dot­
kliwe.

Mniej gtadko postępują rokowania ? Hiszpa­
nią, Hiszpania w eeln uzyskania minimalne; ta 
ryfy francuskiej musiałaby najpierw na pół rokn 
przedłużyć dotychczasowy traktat z Francyą i z 
innemi państwami europejskicmi; lecz żąda wielu 
ustępstw ze strony Francyi, zwłaszcza co do 
pozycyj cłowych od win hiszpańskich. Wobec 
odpornej postawy Francji kombinacja ta nie 
wielkie ma jednakże widoki powodzenia.

Rokowania Francyi ze Stanami Zjednoczonemi, 
wbrew pizewióywanym trudnościom posuwają się 
naprzód pomyślnie. W zamian za częściowo 
przyznanie minimalnej taryty Stany Zjednoczone 
bez wszelkiej Ojdaty cłowej dopuszczać będą 
pewne francuskie artykuły, a mianowice skóry, 
cukier i melasę. p 0 obu stronach odnośne arty­
kuły w y  wozu reprezentować mają co najmniej 
sumę la  milionów franków rocznie.

Watykan a Francy a.
Z Hzwnu nadeszło bardzo ważne doniesienie 

ze sfer watykańskich, kjć re wymaga jednakże je­
szcze potwierdzenia Medlug tej wiadomości pa­
pież dał ouneyuszowi paryskiemu polecenie »ny 
jaknajsurpwiej upomniał ep: ,kopat francuski, zale­
cając biskupom zupełne owstrzymauie się 
agitacji antirepublikańskic, wszczynanej przez 
frakeye juonarehićzne, w przeciwnym razie bi­
skupi popjdna w niełaskę papieską. Papież za­
leca biskiponi. aby oddawali się wyłąC2 jie  reli­

gijnym i społecznym sw/m  pracom i obowiązkom. 
Papież już przed dziesięciu laty odparł natarcie mo­
narchistów na nuneyusza Czackiego. Obecnie pa­
pież przekonał się, że wiernie oceniał sytuacyę. 
W ogóle przewidywania jego stwierdziły się, a 
monarchia wszelki grunt utraciła we Francyi; 
dla tego też nie odstąpi od postanowienia, a ko­
ścioła nie odda żadnemu z pretendentów, którzy 
chcieliby uczynić z duchowieństwa i religii carzę- 
dzie swych osobistych widoków politycznych.

Bosya a Niemcy.
Z powodu przyjazdu do Petersburga dyrekto­

ra berlińskiego Towarzystwa handlowego, Edr- 
stoubergą i pogłosek o ewentualnem pomieszcza­
niu w Berlinie nowej pożyczki kolejowej 100 
milionów rubli metalicznych, piszą Mosk. Wve- 
domosti:

„Jeśli mamy wierzyć pogłoskom, to zanosi się 
na wznowienie stosunków finansowych z niemie­
ckim rynkiem pieniężnym. Dla niemieckich kapi­
talistów byłoby niewątpliwie rzeczą dogodną 
umieszczać swe fundusze w pewnych papierach 
rosyjskich, procentujących się lepiej niż papiery 
niemieckie. Kapitał zawsze chętnie szuka wię­
kszych zysków. Usprawiedliwioną również jest 
dążność berlińskich giełdziarzy do wznowienia 
dogodnych dla nich finansowych stosunków z Ro- 
syą i otrzymania przy tem wynagrodzenia kom i­
sowego za ułatwienie pożyczki. Nie rozumiemy 
tylko pobudek, któreK,- --o*.; hasz za-

ń.,uJsowy do podobnej operacyi. Lhyba ze 
tu chodzi o podwyższenie naszego kursu wekslo­
wego. Ale czyż zwyżka kursu jest pożądana przy 
dzisiejszem nienormalnem położeniu zewnętrznego 
handlu Rosyi? Wysoki kurs ułatwia przywóz do 
Rosyi towarów zagranicznych ze szkodą wewnę 
trzuej wytwórczości. Czyż można pragnąć rozwo 
ju zagranicznego dowozu w czasie, kiedy siła 
okoliczności zmusza nas o ile możności ograni­
czać nasz wywóz za granicę ?■*

Do powyższych, wywodów Now. W n m ia  do­
daje taką uwagę; „Dziennik zapomina, że wpływ 
podwyższenia kursu na przywóz do nas zagrani­
cznych towarów w pewnej mierze jest już przez 
rząd przewidziauy, a stąd obawy Mosk. tVjrdo- 
mosłi o podwyżkę kursu są w znacznej części 
urojone."

W  sprawie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  ni e-  
m i e c k o - r o s y j s k i e g o .  Temps paryski utrzy­
muje wiadomość swoją, jakoby pomiędzy rządem 
niemieckim a rosyjskim podjęte zostały rokowa­
nia celem przystąpienia Rosyi do ligi handlowej 
państw środkowych. Pierwsze posiedzenie miało 
się odbyć dnia 26 z. m. a drugie miało być na 
zuaczone na 4 stycznia r. b. Wobec tego, podaje 
biuro Wolffa następujące oficyalne zaprzeczenie: 
„Jesteśmy w możności stwierdzić, że ani się 
tego rodzaju posiedzenie nie odbyło, ani ma 
się odbyć, ponieważ kwestya obniżenia rosyj­
skich ceł gr°.n*cznych wcale nie jest aa porządku
obrad “

K r a k ó w ,  5 slycenią
N astępny numer naszego pisma, z powodu przy- 

jjidająuegc jutro '  -ffwięra T rzem  Kron, 
czwartek o zw ykłej porze.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
czwartek 7 b. m. Na porządku dziemym zamie- 
guczono szereg ważnych spraw, po posiedzeniu ja 
wnem odbędzie się poufne, przy drzwiach zamknię­
tych, dla ob rad  aad prośbami o dodatki drożyźnia- 
ne, oraz w sprawie podwyższenia wynagrodzenia dla 
kiciowników czterech  szkół przemysłowych.

Prezydent miasta dr. Szlachlowski wyjechał do
Lwowa.

Pożar w gmachu dyrekcyi koief państwowej.
Wczoraj o godzhńe 8 wie«zoi'em zaalarmowaną zo­
stała straż og®iowa wieścią, iż w gneachu dyrekcyi 
kolei państwowej na plaoi1 Matejki wybuchł pożar. 
Na pierwszy sygnał pospi0Bzyły na miejsce wypad­
ku 3 plutony straży ogniowej pod komendą naczel­
nika Boainowicza j zastały trzecie piętro gm&ohu 
w pł,,0iieniaoh. Płomienie, wydobywające się całą 

ą z okien i ogarniające z nieopisaną szybkością 
woętize gmachu, wspaniały w swej grozie przedsta­
wimy widos:. Cały obszKrny plac przed gmachem 
zaiegły gęste kłęby aymu, a wewnątrz gmachu sza­
lone gorąco i zgęszczony dym stworzyły atmosferę, 
Która uniemożliwiała przystęp do gorejącego piętra 
gmachu. **

Ratunek zorganizowano w ten sposób, ż« jednę 
8'Kawkę umieszczono z zewnątrz od strony plaon i 

id wyprowadzonemi na piętro wężami zalewano 
ogień, drngą umieszczono na podwórzu, a nadto 
część strażaków, dostawszy się z kubłami do mó­
rz* płomieni ua trzeciem piętrze, z narażeniem ży­
cia zalewała ogisó

Przy ratnnku kilku ze itraży uległo poparzeniu 
i pokaleczeniu, gdyż płonące belki wiązań z trza­

skiem spaaały na ratujących i n? ph»c przed gma­
chem. — Około godziny 9 wieczorem udało się po­
żar przytłumić, a w dwie godziny poiaiąi strtz 
nadmiernie utrudzona powróciła do ‘"oszar, pozosta­
wiając mały oddział do pilnowania zgliszcze*.

Pożar powstał wskutek zapalenie s>ę poBLdkfe. od 
pieca, umieszczonego umyślnie w celu osueae,ia 
grzyba. System owego suszenia polegał ua wywo­
ływaniu w zajętych grzybam ubikacjach tempera­
tury przenoszącej 120 stopni cieph Celt msza. Mo­
żna wystawić sobie, co wobec tego działo się na 
korytarzach gmachu i jak utrudnionym był ratanek.

Na miejsen wypadku obecni byli wiceprezydenci 
Friedleir i Schmidt, dyrektor ruchu Ko'osvary. dy­
rektor policyi dr. Korotkfewicz, zastępca dN nu 
hr. Starzeński, dyrektor budownictwa Niedziai-: w- 
eki i liezni urzędnicy policyi i magistrat!

Akta urzędowe, które w małej tylko i ości zł*- 
żone były w lewem skrzydle ^macbo, udało się V 
ratowaó. Tłumy rubliczuości, zgromadzone na plact, 
przypatrywały się z odległośei groźnemu pożarowi.

Ń,elylko straż ogniowa miejska, lecz'i ochotniczs 
z narażeniem zdrowia, a może i życia, niosła pi.r 
pożarze tym ratunek Kapitanowie straży obywatele 
pp. Penz, Kozłowski, Markiewicz i zastępca naczel­
nika Marynowski, wszyscy rirwapliwie spełniali roz­
kazy p. E m i no w i c z a, który oprócz znużenia, ni< 
dającego się opisać i ochrypnięcia z dymu , popalił 
na sobie płaszcz 1 patrzeć musiał na pokaleczenie
syna, dzielnego ochotnika

*fau w „zoraj. m. fał nuU' opisu } * ' '  
wie, tak i dziś dodać mneiniy, iż publiczność Kra­
kowa z rzetelnem uznaniem spoglądała na trndy 
naszjroh straży ogniowych.

!cpn.wa budowy gmachów dlc szkól średnich 
W  Krakowie zbliża się wieszcie k u  końcowi. Wła­
śnie nadszedł, jak się dowiadujemy, reskrypt na­
miestnictwa do prezydyum miasta z zawiadomie­
niem, że rząd przyjął warunki przez gminę podane
i polecił tutejszej ekspozyturze skarbowej, aly zaję­
ła się bezzwłocznie ułożeniem bontn itu w porozu­
mienia z reprezentaeyą miejską. Wiadomo, jak pilną 
jest ta sprawa dla naszego miasta 1 dlatego nie 
wątpimy, że tak c. k. ekspozytura skarbu, jak i 
Rada miejska dołożą wszelkich starań, aby budowa 
gmachów szkolnych jnż na wiosnę rozpocząć zię 
mogła. Pospiech zależy teraz już tylko od władz 
krajowych.

Pogłoski o zgonir Heleny idodrzejewskie1 oka­
zały się bezpodstawnemi. Redakcya Kuryera War- 
seateskiego odniosła się z zapytaniem do amerykań­
skiego Heralda i otrzymała pooieszająsą odpowiedź,
ii zdrowiu znakomitej naszej artystki nio nie za­
graża.

W otrzymanym dziś namerze wydawanej w Chi­
cago gazety Zgoda, która jest orgauem związkn na­
rodowego polskiego w Stanach Zjednoczonych, znaj­
dujemy wiadom jść , iż pani Modrzejewska przyjmo­
waną była w Wasohingiome u prezydenta Unii w 
Białym domu. Gazeta nosi datę 16 grudnia ubie­
głego roku.

Zmarli. We Lrowie zmarł Gn sta w Adolf C h r i ­
s t i a n ,  kupiec i obywatel, uługoletui cenzor lwow­
skiej filii banku aus+nr węgiersLiego, członek hono­
rowy przełoieństwa zboru ewangelickiego. Liczył 
77 lat.

Rudulf G u b a t  t a ,  em„ starosta, honorowy oby­
watel miasta Sambora, przeżywszy lat 69, zmarł 

1 w Samborze.-gdzie s^ale zamieszkiwał.
I MlnTlWyum spraw wewnętrznych w ,
ogłosiło, iż za wszelkie czynności urzędowe, jakich 
spełnienia domagać się moga od konsulatów au- 
stryackich w .Stanach Zjednoczonych urzędy iub 0- 
soby prywatne, muszą być płatne, konsniaty owe 
bowiem są urzędami nonorowemi, nie pobierającemi 
żadnych dotacyj od państwa. Na przyszłość żądania 
osób prywatnych konsulaty austrjackie w runeryoe 
uwzględniać będą wówczas tylko, jeżeli r góry 0- 
trzymaja za czynność swoją wynagrodzenie, -pub od­
powiednią gwarancyę, iż wynagrodzenie to bpdz!e 
im doręczone.

Dar dla muzeum miejskiego w Krakowie.
P. Jaz Maurizio ofiarował w darze dla muzeum 
miejskiego obraz olejny i trzy akwarele Aleksandra 
G-yglewskiego, przedstawiające widoki z okolL Kra­
kowa.

Za dar ren składa ofiarodawcy wydział Towa 
rzystwa dla upiększenia m. Krakówe i okolicy ser­
deczne podziękowanie.

Z Towarzystwa rybackiego. Na pomnik dla 
ś. p Maksymiliana N c w i o k i e g o złożyli - hr. Au 
drzej Potocki 100 złr., hr. Adamowa Potocka 50 złr., 
hr. Ksawery Branicki 100 złr., X. 25 złr, p. Sta­
nisław Kluozycki 25 złr., radca miejski p. Jan Gei- 
sler 5 z ł r , dr. Ferdynand Wilkosz 5 złr., dr. An­
drzej Walentowioz 10 słr.

Za tak hojne dary składa wydział krajowego To­
warzystwa rybackiego szlachetnym ofiarodawcom ser­
deczne podziękowanie.

Koncert Miry Heller, odwołauy telegraficzni" 
z powoda niedyspozycyi śpiewaczki, odbędzie się 
nieodwołalnie w dnin 13 bm. Dochód z koncertn 
przeznaczony jest na cel dobroczynny.

I Isi® Mjteltfi I Ml. 
U w a  - w o ł y

przez

P i o t r a  L o t i ’efi  a
Cz2o»k» Akad. Franc.

Ponury wieczór pośród oceanu Indyjskiego. Wi­
cher jęczeć zaczynał.

Dwa woły pozostały nam jeszcze z dwunastu, 
które zabraliśmy w Singapoor, aby spożyć je w 
drodze. Oszczędzano tych dwóch ostatnich ponie­
waż podróż się przedłużała skutkiem przeciwnego 
wiatru.

Dwa woły, zLiedzone, wychudłe, wynędzniałe, 
ze skórą wyt-rtą na występach kości. Od wielu 
dni odbywały tak podróż, nędznie, pozostawiając 
coraz miej za sobą owe pastwiska, do których 
nie powrć ą już nigdy, krótko uwiązane za rogi, 
jeden obok długiego, i schy'ały głowę smutnie, 
i kroć fa!a morska oblewała ich ciała nowym 
zimnym strumieniem. Z ponurem wejrzeniem 
żuły Lazem niesmaczne siano, zwilżone słoną 
wodą morską — woły na rzeź przeznaczone, ska­
zane, wykreślone z góry, nieodwołalnie, z liczby 
|Stot żyjących; a ti  długo jeszcze cierpieć miały, 
anim zostaną zabite; inrąjgć od zimna, od ko­

łysania okrętu. 1* Mia4u« cne Da uTTfc-
rzenia fali, zdrętwiałe.

Wieczór, o którym mowa, był szczególnie po­
nury. Na morzu wiele bywa takich wieczorów, 
kiedy sine, ołowiane chmury wloką się na widno­
kręgu, kędy światło zapada; wicher dmie z ję­
kiem, a noc opowiada się niepewna. W  takich 
chwilach, czując się odosobnieni pośród wód nie­
skończonych, doznajemy jakiegoś niepokoju, jakiejś 
niewyraźnej obawy, i zdaje nam się, że zmrok 
nie zapadnie wcale na ziemię, nawet w miejscach 
najbardziej posępnych.

A te dwa biedue woły, które wzrosły wśród 
i bujnych traw, więcej jeszcze, niż ludzie, 

czuć się musiały nje na gwojem miejscu, pośród 
tflj ruchomej pustyni, i nie doznając jak my, 
Ukdziei, musiały ulegać na swój sposób, pomimo 
swej słabej p°jętnośei, działaniu tego ponurego 
widoku; musiały dostrzegać w nim niewyraźnie 
obraz swej bliskisj śmierci.

Żuły Z powolnością chory.-.h, utkw iw szy swe 
nieruchome, wielkie oczy w posępną p-zestrzeó 
morza. Towarzysze ich, jeden za drugim, padły 
na tych deskach, tuż obok nich; więc od kilku­
nastu dni dwa te ostatnie woły żyły więcej zbli­
żone ku sobie przez swe osamotnienie, uderzajai 
się jeden o drugiego, kiedy okręt silniej się ko­
łysał i od czasu do czasu pocierały się wzajemni® 
rogofni — z przyjaźni- 

VP reszcie oficyalLta, trudniący się na okręcie przy­
gotowaniem żywności, t  zw. „ekonom", wszedł do

w ols Ua pomost, ab; mi powiedzieć tec uSr/y /lazeą: 
, Kapitan'e, bęuą, bdi Lfiapt* ^  ó;abli we­
zmą tego ekonoma 1 ‘'zyjąłem go bardzo źle 
chociaż nie było żadnej v my z jege strony, ate 
też nie miałem szezfeśeia od samego początku tej 
podróży; zawsze podczas mojej kolei — bicie 
wołów I... A odbywa się f0 obok pomostu, po 
którym s? przechadzamy, } daremnie starasz się 
odwrócić oczy, myśleć o Czem innem, spogią 
dasz w przestrzeń-— niepodobna ni« -h  eć, jak 
ciężki obJoh. uderz* silnie p >między rogi w łeb 
biednego zwierzęcia, przywiązanego nisko do ob­
rączki na pokładzie', a potem wm wali się na 
pokład, at kości 111 u irzeszczą. I  za chwilę jest 
już odartf ze skory.i rozćwiartowany; straszna 
ckliwa woń rozchodzi się z jego otwartych wnę­
trzności, a podłoga okrętu, zwykle tak czysta, 
pokrywa się krwią * ścierwom dokoła...

A więc byłe to chwila bicia wołu Kółko ma­
rynarzy zebrało sif dokoła obręczy, do której wół 
miał być przyviąj»n\ w celu egzekncyi, — z 
dwóch, które pozo6ta*y, WybraDO słabszego, p ra .  
Wie zdychającego który też dał się prowadzić 
bez oporu.

Wówczas ten drugi — obrócił zwolua ociężały gW6j 
łeb, by mu iowartyszyć swem melancholi(>znem 
spojrzeniem, i wifywc, że prowadzą go na to sa. 
mo miejsc nieszczęścia, gdzie padły wszystkie 
poprzednio, Myśl błysnęła w jego
spłaszczoi.N głowie, 1 wydał ryk rogaczy i prze­
rażenia... O, ryk ten — to jeden • najbardziej

ptsęniiyćh głosów, jakie mufo kiedykolwiek dre­
szczem przejęły — a zarazem jeaua z najbar­
dziej tainmiJczTcb rzeczr, jakie poznałem w na­
turze. Czuć było w tym giuoie jatvir> ijit̂  Jiiki *»j
rzut przeciwko nam wszystkim, ludziom, a zara­
zem jakąś przejmującą boleść 1 rezygnacyę ; coś 
powściąganego, tłumionego, jak gdyby wół ten 
głęboko odczuwał, jak bezużyteczne jego jęki, jak 
daremną skarga, której nikt nie wysłucha. W po­
czuciu swej zupełnej bezbronności, miał taki wy­
raz, jakby mówił:

„Tak... oto nadeszła chwila nieunikniona, dla 
tego, który był ostatnim moim bratem, którego 
wraz ze mną uprowadzono stamtąd, z ojczyzny, 
gdzie biegaliśmy po łąkach. I  na mnie wkrótce 
kolej nadejdzie, i żadna istota na świecie nie bę­
dzie miała litości — tak samo nademną, jak nad 
nim-*1

O, tak! miałem nad nim litość. Owej chwili 
czułem litość szaloną prawie; byłem w uniesieniu, 
chc.ałem pójść, ująć jego wielką głowę, schorzałą 
i odpychającą, i przytulić do mej piersi, bo to 
jedeu ze zwykłyeb sposobów fizycznych, jakie 
nam są właściwe, aby ukołysać -— złudzeniem 
ulgi — cierpiących lub umieraiących.

A le istotnie biedne to zwierzę nie mogło się 
spodziewać żadnej pomocy od nikogo, bo nawet 
ja, który tak dobrze odczułem jego boleść, przej­
mującą ssargę jego wołania, pozostałem zimny 
i nieczuły na swem miejscu i odwróciłem oczy... 

Z przyczyny rozpaczy bydlęcia — nieprawdaż?—

nie zmienia się kierunku okrętu i nie pozbawia 
się trzystu luazi zwykłęi porcyr #ieież«go 
Uchodziłby za ^zaleaca. ktoby choć na chwilę
— myól

Jednakże jeden z majtków, — może i on był 
także samotny na świeoie i nigdy nie doznał współ­
czucia, — zrozumiał skargę bydlęcia i odczuł ją. 
jak ja, w głębi duszy. Zbliżył się do niego i za- 
cząi go Skrobać łaskawie po pysku.

Mógłby był mu powiedzieć na pocieszenie, gdy­
by o tem był myślał: „Oni wszyscy umrą także, 
ci oto, którzy wkrótce i ciebie na pokarm użyją; 
umrą wszyscy, naw6t najsilnieisi i najmłodsi, 
i może straszna chwila skonu okrutniejszy jeszcze 
będzie dla nich, niż dla niego, i może dłużej, niż 
on męczyć się będą; kto wie, czy nie woleliby 
wtedy uderzenia obucnem w głowę?"

Zwierzę odwzajemniało pieszczotę, patrząc na ma 
rynarza dobrotliwie i liżąc mu rękę.. Ale jedna chwila 

wszystko minęło. Błysk inteligencji, który przem­
knął pod jego czaszką nizką i spłaszczoną, zgasł 
niebawem. Pośród posępnej nieskończoności, gdzie 
okręt coraz szybciej się unosił, pośród mgły wil 
gotne i zimnej; w zmroku, zapowiadającym nie­
dobrą noc, — i obok trupa swego towarzysza, 
który był już teraz bezkształtną masą mięsa, wi­
szącego na haku, — biedne to bydlę znowu żuło 
spokojnie. Jego słaba inteligeneya nie sięga** da­
lej. Nie myślało już o niczem; niczegt sobir nie 
przypominało...
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Ubo#wać trzeba, iż odwołanie zapo^f zia“ % 
“a dzień wczorajszy koncertu nie n -^ P 1,® _ .

wiemy bowiem, iż na koncert *en ,, 
Pr*łj*cńało do Krakowa liozne grono oz pro 
wiaoyj

2 teatru . Jutro w środę dany®'hę ^
13*-ty „Kośoiuszko pod ł u nł ,łWI ’ .
kw artet jako l l - te  czwartkowe przedstawienie,—warteK, jaso l l - te  ozw**— * 
wznów,jną zostanie jedni z naflepsuph pośmier- 
tnycb komedyj hr. Fredry ojca „Wielki człowiekJo 
“ ^ c h  Adresów*. W sobotę przedstawioną będzie 
Po raz pierwszy ozteroaktowa komedya p. t. „Fał­
szywa św.. tosó , k‘ór* obecn,e zaP°wiada równle
repertoar teatrów warszawekich. ,

Na Ślizgawce W parku krakowskim jutro w ero 
d? od godzi - 2 do 0 po połudmu przygryw ać Dę- 
dzie orkiestra wojskowa.

Kapela Harmonii1' Jutro w środę o godziwe, rz  
"  południe j-żeli pogoda sprzyjać będzie, oaegra 
na Rynku utwory u nae jeszcze nigdy na konoertaen 
apaLeiuWyoh nie grane, a mianowicie: 1) ^ lDa®;a 
uwertura „Sayoyardi:#, 2) Kosenkranza walc „Ob 
*ch dich l i e b e i j  Wrońskiego maznr „W domu 
zdżojowym*.

Zgromadzenie przedwyborcze we Lwowie.
Z powodu zbliżających się wyborów do Rady miej­
s k i ,  odbyło się we Lwowie 3 b. m. pierwsze 
przedwyborcze zgromadzenie w sali Rady miejskiej. 
Zgromadzenie zagaił p. Henryk Rewakowicz, zazna- 
czając w wstępnej przemowie, że jest to piei wsze 
walne zgromadzenie obywateli w sali ratuszowej od 
czasu, kiedy salę ię zdobi obraz „Polom. . Na 
przewodniczącego zgromadzenia powołano dra Józefa 
Weigla, La zastępcę jego p. Kuźuiewicza. _ Przewo­
dniczący powołał na sekretarzy pp. dra labaczko- 
wskiego, dra Romana Kulczyckiego, Marcina Hili- 
cha i B. Mikulińsiriego. Na wniosek inżyniera p. 
HzibSlewskiego Waleryana uchwalono, aby prezy. 
dyum wiecu :ażądało wydania a-tawy, mocą której 
technicy posiadając] egzamin rz*a wy i kandydaci 
Uaryaifirotrzygaliby PfaWo. wyboru

P. Rewakowicz przedstawił następnie konieczność 
wniesienia peiycyi do Rady państwa o reformę po­
datku zarobkowego i domowo-cżynszowego wobeo o- 
pozycyi, na, jaką w ogćie reforma podatkowa u 
„konsei watyetów* napotyka. P. Hiamaud żądał, aby 
w petycyi tej domagano się reformy nietylko tych 
dwóch podatków, ale zmiany całego systemu podat- 
kowero Po kioikiej rozprawie odesłano oba wnio­
ski do ewentualnego komitetu przedwyborczego, któ­
ry ma jjfetanofrlć wspólną komisyę do załatwienia 
tej Sprawy. Poruszano następnie sprawę dodatku 
propinaeyjnewo pobieranego przez Lwów, poczem dr. 
Olmińsk. wniósł rezolucyę potępiającą przekupstwa 
przy wyborach i postawił wniosek, aby wybrać oso- 
tmy komitet lla ezuWama nad tem, tudzież posta­
wił rezolucyę wyrażają0'! nadzieję, iż cała prasa 
niezawisła wystąpi solidarnie i wspierać będzie usi­
łowania obywatelstwa przeciwko korupcji wybór 
czej. Rezolucyę- te po ożywionej dyskusji uchwalono. 
ł*° załatwieniu Kilku drobniejszych iuterpelacyj, od- 

' r°czono następnie zgromadzenie do poniedziałku, g.  

7 wieczorem.
Zakazanie przedstawienia toatralnego. JTu-

ry tr  Lwowski donosi: „Wozoraj (w pouieJziałek) 
*** scenie lwowskiej wystawić miano „Kraj“, ko 
medyę społeozną, napisaną przez pssudonima i pre 
miewaną pitrwazą nafrodą Di konknrs.e Iwow.kim, 
ruzpisanym przez Wydział krajowy W ostamiej 
chwili, skutkiem zakazu policji, sztuka oofniętą zo­
stała. Sztuka ta widocznis nie musi być rewoiuoyj 
'!> skero premiowaną i do wybawienia zakwalifl 

kowaną zostcJa p,zez takie osOeiutośei, jak Stani 
®ław Kcźmiau, redaktor Csaśu, Stanisław T a'D°^- 
■dri, autor paszkwiln z „doświaL,ień i rozmyślań , 
Władysław Łoziński, b. r H ^ o r  Lwow-
*fo£j Stanisław Badeni i Adam Kre< kiwieoki, re­
daktor (iarety Lwowskiej i niepo"
*odem .akazn m ^ n i J ^ ^  J "  J y4 
ro z ^  eme wyjdzie to BZJJe y zrobiła , Krajowi* 
Politya jn4 przed w y ^  10n 
Niezwykłą reklamę * , ■ t„ było w Krakowie

Zainteresowanie «9 81 .Jk wiemyi kilka osób 
awet i&k m ez wy kłem.  ̂ bb pierwazem przed-

jryjachału do LwowA ab^ J wgkiej jest 0 tyle nie- 
tawienin. Zakaz poi J tygodni odbywały

"b V
» ^ d . . . s , «  w Taroow lł

j na doon l_4.  23 bm. w gmachu kasy 
p ę d z ie  aię *  protektorki: k .i,
“•aozędnoćci, na k „i,n»ko nre/esuwa Józefa Bo-

r  » - “ *■owmcaa, jozeia m Marya Holoerowa, Zu-
Jorystowa Albina Leopold,na Le-

- ordanowa, F « l ^  , M ya Mlkuoińaka, We-

V * h  t r u*
^Wowa, Zofia Śiioicka, MioLahnap  T-J" s to S o i-  
Da Sta carska, Marya Steoowa, P ^ .  R
•ka Stefania Szczepańska, ^  Tokarzowa Ro­
mana Zarembina, Jako damJ °Warzy*twa dobro- 
°*ynności.

Ucinp7l<a Kumer Stanitlawowski donosi: Leen 
UCiecZKa. ja t r y e r  a  .„ k u ra c y jn y  „S lav ii“, z

w S M " * ;  7 w w  "bf.®

oddńwna tendeneyami swojemi, których wyraz za­
mieszczał w Balickiej R u si, grawitował ku Ro- 
syi. Miedaleko mu było przekroczyć granicę

Z Podola. Obywatele w gnbernii kijowskiej, we­
dług doniesień pism rosyjskich, zmuszeni dj*°,e 
ściami, sprzedają już teraz ziarno * fizy®2*?0 
dzajów po eenie 90 kop. za pud Ps*®n10̂  
datku 40 kop., a żyto 75 kop. P« ^0 kop.

Jubileusz D,ien:>ik Po*»ańskx donoai iż wczo­
raj ut Vnęła 25-letnia rocznica objęcia administra- 
oyi iDeienniJca przez pnłkownika p. Edmunda Cal- 
liera, który to urząd sprtf*ował zawsze z wrodzoną 
mu energią i sF>ężyatośeią. Całe grone redakoyi pi 
sma składało z tego powodu jubilatowi życzenia 
„Ad tntdtos annos

Usiłowane samonójstwo Guy de
Niedawno doniosły dzienniki, że sławny nowelista
francuski Guy da Maupassant zachorował ciężko na
cW  iV.fi nerwów1 Obecnie donoszą z Cannes, gdzie 
hoi ,b§ n * rzfj  kilku dniami tar-

passant p z 1’  ̂ . 4ycie. Raz usiłował
gnął się po dw udało, zadał sobie

* r  w -ytWr Ł ę . njebezpioczeństwo.
rt T ,  pl3urZa„o NctDOSii donoszą, iż w puszczy

S J C  r ...lr .y g » łi * • *
m  .o.uDowienia tó o itó *  "kr«‘

N  o  W a  e e f o e m a .

gowego w przedmiocie sprzedaży malałków przez 
licytacy?

Więzienne komitety wielu miast starają aię u 
^17 o powiększenie w tym roku funduszów na

ić ais więźniów.
Sainarkandzle zawiąeała się gp^ka eksplea- 
pouadów turkusowych w okolicach miasta po-

n,ąau
SjWliOŚó

W 
taoyi , 
łożonych

W szalkie sprawy, »yuząoe aię budowli kolajowyoh, 
rozatrzyganemi być mają prtez komitet ministrów 

departament ekonomii państwowej.
Urządzenie wystawy w Petersburgu wynalazków 

udoskonal n z dziedziny wojskowej nastąpi, jak 
Swiet, najwoześnii w przyszłej jesieni.

'. Alfred flichet, jeden Z najsłynniejszych ope- 
.ów naszegc czasu, miarł w Paryżu. Urodzony 
. 1816, zyskał sobie wcześnie sławę znakomite 
anatoma, dyagnostyka i ihirurga. Jakkolwiek 

ałcony według zaBad dawniejszej medycyuy, 
pogodzić je 1 najnow«zemi zdobyczami nasze- 

go wieku, n zwłaszcza z metodą antveeDtvn*na
Klientelę 
aię bada—
mii lekarsko-chirn
szych 
fesurę, a 
Zmarły 
Do

i 

i
pisze

Dr,
ratorów 
w r
go
wykształcony
umiał pogodz. , -------- ---

i , a zwłaszcza z metodą antyseptyozDą. 
iutcię miał ogrojecą.  ̂ Obok praktyki zajmował 
badaniami naukowemi, a dzieło jego o „Anato- 
lekarsko-chirargioznej* należy do nujpopularuiej- 

[ręczników. Uniwersytet powierzył mu pro- 
obok wielu innych odazczególnień posiadał 

r .y  także krzyż komandorski legii honorowej, 
ostatniej chwil* zachował świeżość sił flzycznyoh

1 P o lacy ^  ećca.zowej Fryder/koweJ. W zeszły
piątek zaprosiłŁ oe8a!zo^ a P/Joerykowa do siebie 
na hfirbate hr. Jćzefa Potockiego, narzeczoną j^ c

księżniczkę HeRXiwRłówflłÓ1?Dę 1 r°dli°ÓW Jej kf 
Antoniowstw Ostatnie dzienniki niemitokie

Lieśoi o ^ onie kilku wybitnych osób.
i T k 08 w B e r f « T L i a T ł  * ° ‘kar c- u » 46 roku życia; był on z zawodu
S o.h w e b e I q zajm0wał stanowisko probo- 
teolegiem, poc \ yciela; porzucił wszakże i to 
szcza, następnie n* iawC30Vri Uterackiemu
zajęcie i pośw i#  j  oziełami z dłi d , •

X £  d
dzienników' berliński*'11,■ ki . także

f . u ,  . o . « f j " r 68 rĄ . w * “ o  t  
rodem z P o z n a ł^  matematyków niemieckich
dea nsjw ybitnN ^berłlń8kl#fęo, dr L
profesor uniwersyt01'11 ,„tbńozvł ż -i* m . 
n e o k e r  — Wr«8Z01* zakon®zyf V  '« margrabia
do P e n a  f i e 1, ' 08 PortugalBkl Pr^  dw<>” 8 ber-

1 Zatrute ^ [eWl[ B ^ ic u l tu r a i  Times
donos* p rzed kilku latJ za“ le^ lllśmy artykuł, w
którym w ykaz,^Ilśmy' . ł* l*!* \  amerykańz6i» *a- 
wit iją w ^bie arszenik. Oświadczenie to nasze w
sferach handlowych wzbudziło zajęcie i przekonano
etę, iż jabłka tj. Polewaue rozt7 ra“ ; arzze“iku, ezą- 
stkę trucizny wchłaniają w siebie. Postępujemy obe­
cnie krokiem naprzód i twierdzimy stan iwczo, iż 
jabłka takie szkodliwemi są dla zdrowia i zwraca­
my na to uwagę kogo należy. Fermerowie ąmery 
kańscy, i ar8zeDiku' róiny,'h innych używają 
środków trujący0*1 owady, i to w zastosowaniu do 
najrozmaitszych uwooów, jakkolwiek manipulacja ta 
sprzeciwia się przepisom prawa. Świeżo urząd sani­
tarny nowojorski skonfiskował kilka beczek wino­
gron, które na szypułkach wykazywały ślady tru- 
ci»ny.

M ln u o  „<>oia F a m m tn ik  zaaianow af asystenta r»- 
ohunkowego nam iestnietw a Gustaw* Sze!iń9kiego ofiaya- 
łrm , oraz _ p ra k ty tau ta  rachunkowego naiaiestntetwa An­
toniego k i jiowieza prowizorycznym s»yst<r*tem s departa- 
mencie rachunkowym namiestnictwa.

Ni .  «.

giej jest p. Bohdan Borkowski, nauczyciel muzyki 
w arszawie. Praca ta również świadczy o *tu* 
dyacL poważnych. Nagrody trzeciej, ani też wzmia- 
rz , 7różniającyćh nie było podobieństwem udzie­
lić żadnej z przesyłek pozostałych.

Dział ekonomiczny.

,M6w ^
Ł c L  c i J  i  3216 281 985 989 4102 315 458 
7Qv a«n o J l 4 572 743 781 7690 975 8319 
inu»F S i?  / L 396 183 518 683 904-
K o n ?  fo n S  534 11149 ld0 271 555 746Pfii 522? 034 036 159 693 765 766 13077

" a !  S t 81 580 ^72 722 998 15282 382
I7m k s®« , r 16046 156 158 283 283 324 461

Oft/ufr o 467 967 18069 649 767 19357 465.
W l 9 o L f ° »  978 2r2a8 753 846 22069 073 
Sm a ?  2 I J  780 980 24038 178 254 797 
919 630 681 698 816 27039 158

w n  I 01 773 8o3 28129 935 29093 811.
A9R a?o 6o8o L 3 ' 500 501 914 y98 32u42 404628 859 33375 432 34482 987 35413 585
36394 582 985 37299 599 6§7 726 SQ2 3808e„

moryał w sprawie O h a d o u r n e a  celem wrę 
czenia go Porcie. 1 

Memoryał wspomina o zachowania się Cha 
dourne’a w latach ostatnich, i o szczegółach 
rozmowy Grekowa z Lanelem, którego proszono, 
aby o wydaleniu Chadourne’a, wyznaczonem na 
listopad, doniósł rządowi francuskiemu. Memory* 
twierdzi, iż nie naruszono przez wydalenie Ob* 
dourne’a traktatów międzynarodowych, gdyż ture­
cka ustawa prasowa z r. 1865 nie zna wyj^P*' 
wej jurysdykacyi dla cudzoziemców.

Powołuje się dalej memoryał na żądam* 
popierane przez wszystkie mocarstwa, aby wyd8" 
iono poddanych rosyjskich; następnie n* *4 
lenie dwóch Francuzów, Lindenlaub* 1 nti;r(’ 
które nastąpiło bez porozumienia si? 1 T n  ik 
francuską. Wspomina też mem^ icznyeh do 
bułgarskiego ministra spraw z^ “ t0 okólniku 
agencyj dyplomatycznych, w Ktjym 6w, któ
zagrożono wydaleniem tjch* c«jz _  a eeiei 
rzyby się do wyborów pie podniosły
ageneye, me wyjmujAc fr» c  rosyjskiego
przeciw temu protestu. j;fiw ^ ą 0 wydalania cu-

E 3  2Z&~ *•»-
n! L \ j % £ L WyrZ6C Sj ę sw^ ' “ Praw,T t z w,dsleuia

' i b j Ą  n » 6ł 6 ' 6ff i  Ś i i o T I M  « » "  s p r . 3 f i w | f l  Ą p i ' o Y
861 sW'ł!c*J Postanow*p*’i i nawiąże znowu stosunki

^  ^  ^  ® u *u s z , prezydent mini
S S d w w rtim . 1 ,nni dygaitarlu byli na obie

fitępćaV°odn ru ó a łd8 i ę \ dy^ ^ . zaź rumuński na­

da ̂ o * '  5osiadł“S  Ll0y‘
Longpoint. w pobliżu wyspy

K u r s a  t e le g r a f  t e .
fc * » r < 3 . B l o

dnia 5 stycznia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach 
Ziedncczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota

A k ,^ Ul trJŁCka renta (nrarcowa) .
. .  ;  aus!;r o'Węgierskiego .

Akcye kredytowe . 
jondyn . .

Srebro .
20-to frankówki za 3ztukę . , . .
Dukaty austryackie...........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

|f/un
1 acs-i

złr. 9'
*0

ei 85
110 50
i ° t 60

1014 ---
>92 75
117 90

9 S5
i 69

1 57 9*V.

40198 380 398 658 41041 204 325 
708 740 998 42088 242 692 43220 346 801 
44154 618 629 45630 634 866 908 990 47077 
<15 48709 49214 402 804 950 

50077 128 289 715 5112? 52016 l 21 749

699 7§« 25? 991 52661 671 971 5436e 958
2 S 717L ? 64^ 55258 287 370 581 680J S  

072 90 479 57047 146 535 552 950 59 l63 
346 826 «38 943 966. 0 )o

66196 337 8,678 62265 342 524 8f  9i j  
63016 643 703 860 64145 184 210 7&d 76 
763 842 973 65080 396 636 718 83p 6615519° 
529 587 655 67007 866 b88G7 940 6918®  ̂
463 942. i r o

70064 z39 448 525 598 691 71133 IpP fi77
222 427 528 601 762 931 72601 7354| D
976 74803.

Wypłata nastąpi w 6 miecięcy po ci 
w kasie miejskiej krakowskiej.

Następne ciągnienie odbędzie się dnia 
Qia 1893 roku 

Losy tryasteńskle Przy ciągnieniu losów w 
suskich ełówna wygrana 10000 zlr. ■

po 1000 złr. wygrały ura

2 stycz- 

u ~ tr/e-
steńskich główna wygrana 10*000 złr. P83̂ . ,  : 
nr. 11.258, po 1009 ?łr wTO-ra>„ ura 4 
5348.

Losy regulacyl Dunaju. 80.u00 złr. " •  
40382 24 000 złr. nr. 43162. lOOflOTf'

172879 5000 Złr> nr' 217846’ 100° ' Dr‘

dyplomatyczne z Bułgaryą. 

u  swem zado„"lony

‘" f i
d z i s i a ?  • tycznia. C e s a r z  z a m k n ą ł
w a o f f ftnSe■, ™ w ? g i e r s k i  m o w ą t r o n o

W m d n . Dl e  11 P r z e d  p o ł u  d n i e m ,  
nwflo- e bonowej cesarz na wstępie zwrócił 
i „ Przywrócenie równowagi od roku 1890
rp7nif ! eczność utrzymania osiągniętego
rezultatu. Cesarz zaznaczył z zadowoleniem przy­
jazne stosunki ze wszystkiemi mocarstwam- bez 
wyjątku.

„Stosunki te — mówił cesarz —  jakoteż przy 
mierzą nasze dają rękojmię możliwego ut.zyma 
ma pokoju i usunięcia niebezpieczeństw kcoie 
mogłyby zagrażać politycznej sytuacji w Europie.

„Zapewnienie bezpieczeństwa wymaga, abyśmy 
wc własnym interesie rozwinęli odpowiednie siły

T h  'ę m^drośCl Ł w o d a w stw a  
stępy*. a aj° Wa ,tałe po-

Następnie cesarz wsprmina o traktatach han- 
dlowych i nadmierna, iż niebawem rozpoczną się 

i zapewne rokowania w sprawie, traktatów handlo- 
jwych z pańa wami południowego wschodu i 
jAuato-Węgry okażą gotowość zawiązania i z te-

„ 11 n  f  n  na ł  ł  r  1F7 n f r  fi . i

Cena nafty 18— 2125. £pirytu* ŁDIO;
,/ęcŁmieii 7

5 75. 
*yś*

O dpow iedzia lny  JS e d a k to r :
D r . A d d n *  A s n y K -  

W y d a w c a . D r .  J j 6 8 ł a * v  B o r o ń s h i .

Ruoiyka .Nadesłana* nil pochodzi od B J itr 
Cyl, która też żadn».! odpowiedzialności za nią 
ale przyjmnje.

n a d e s ł a n e .

Noportoar toatru krakowskiego.

We ś r o d ę  g Btyc*nia: P° raz 134 „Kościuszko 
pod Raoławicami- obra* historyczny w 5 odsło- 

26 ^piewam i'i tańcami Wł. L. ADCZjea.
We c z w a r t e k  7 stycznia: (Jedenaste czwartko­

we przedstawienie. Wznowienie.) „Wielki człowiek 
do małych interesów*, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

W s o b o t ę  g stycznia: Po raz pierwszy .F a ł­
szywa świętość**, komedya « 4 aktach podług angiel­
skiego W. A. Pincro przez Oskara Blununthala, 
tłomaozył M. S&ch.rowski.

W laidM Sc? i a i t o i6 ,  literackie i artystyczne,

— .Rycerz Passman*, nowa opera komiczna Jana
Straussa, z tekstem Ludwika DocziAgo, wystawiona 
w dzień Nowego Roku w operze wiedeńskiej do­
znała wielkiego powodzenia. Bohater tytułowy jest 
Węgrem, stąd w operze odgrywają role wybitna 
węgierskie motywa, które Strauss tak zręcznie umiał 
wcielić do lekkiej swej muzyki w „B aronT cVgań 
skina*. Nowej operze Straussa wróżą dzienniki 
niemieckie takie same świetne powodzenie i równą 
popularność, Jak ta, która przypadła w udziale Ba-

jrS ss^tS sa j^ł1' ,ib'eite a**
— Konkurs muzjczny. xowarZy

stwo muzyczne zakończyło działalość swą w roku 
ubiegłym rozstrzygnięciem konkursu, ogłoszonego na 
opracowane ludowy oh p-eśui polskich na chór lub

" ‘t ?  b,r ltekst muzyczny iak i ^ u,kur80wemu- f dyż zarówno 
ntfeit nie h .ł  Poetyczny (pióra M. Konopni-
ludowej Gdy Za®zerpni?ti m 2 żywo twórczej krynicy

conek muzycZnych Te0 o0/ " 002 P T  kle'tarnieiszvm «T ’ odpowiadających najelemen-
wzeledem ;1 J “ agan,om artyzmu, — rezultat pod 
wzgęuem ilościowym musiał przybrać rozmiary
dT e D'ep0kaŹQe, ■ Na szczęście znalazły się jednak 

w p aoe, świadczące w sposób prawdziwie doda- 
J11, ,przyS>°towaniu artystycznem konkurentów. — 

Jc P*orwBzą nagrodę w ilości 25 rs. przyznano 
trzem pieśniom czterogłosowym pod godłem : „Flu- 
otuat nec mergitur*, drngą zaś nagrodę (15 rs) 
otrzymała praca pod hasłem: „Wszędzie dobrze, 
-ecz w domu najlepiej"- Grono sędziów składali pp.: 
Kleczyńeki, Muncheimer, Noskowski, Polińiki, Stat- 

• Herz i Ciecbomski. Po otwarciu kopert dowie- 
dziano się, 4e autorem pracy, uwieńczonej pierwszą 
“agrodą ]est p. T. Sołtys ze Lwowa. Autor ujawnił 
rzećzjwiście w swej pracy niezwykły artyzm w wła­
daniu bogactwem harmonicznem i kontrapunkty- 
cznem, co pozwala rokować, że sztuce naszej przy­
będzie pracownik wybitny. Zdobywcą nagrody dru-

2 tsrgu Wiedeńskiego. Na wczorajs2y ta^s mi państwami trwałych stosunków handlo-
edzfu,/. -i/?.., _ _ w” —  . - u Ł 7 | o-ali- wych.

W dalszym ciągu konstatuje mowa tronowa 
wielkie postępy w polityce komunikacyjnej i oświad-

wieuensKiego. 'w c iw  
przypędzono 1617 wołów węgierskich, ł,t> 
cyjskich, 11 o bukowińskich, 1171 oieiflicckich, 
razem 3374. Płacono za cetnar metryczny wag. 
wołowiny węgierskiej 67—69 złr.; 61 — 66 złr. 
i 56— 60 złr. Za woły galicyjskie płacono 66 — 
67 złr.. 70—71 złr, 61 — 05 złr. 4 5 6 —00 złr.

woły niemieek*e -ptac*>n> '.(8—*72; 63 —75. 
złr. i 58—62 złr.; za woiy włościańskie płacono 
po 51 — 58 złr.; za byki i krowy płacono po 
28—31) złr. za cetnar meiryczny wagi żywej.

(podług obseiwatorytt® kratc-wskieg*! 
Kraków, d£i» 5 gtycznia. _ _

dziś 
% PaF

Olśnienie powietrza 
(tfed. do 0)
Temperatura 

w stopniach OelsinBsa
Kiemneklmoc^wiftfera

(0 — oisza, bnrsa i 
W l ig o l^ ó ć ć ^ j^ —

 Ch  odsetkach)
Stw~nłeba

pog„ 10 zup. pochm,

weio-aj 
e. 10 w.

dziś 
g, 8 rano Ig

740-1 m!« "40-9inlB 74 ‘

1 l. 1*4 
— 2°, 6 —3°,7 +  ’

Telegramy „Nowej faiotW-
(Telegramy B iura  Roresponde*6# * ^ ^ ^  z

Corretf-
Wielkiej

Rząd bułgarski, odpowiadając n a n(,V ny me- 
Porty, przesłał na ręce Yulkowicz* ob

Wiedeń, 5 stycznia. Polit. 
Sofii:

cza, że będzie zadaniem fządu wraz z nowym 
parlamentem przeprowadzić reformę udministra-
gyl-.i pniofvfl«tyKi- «Łnw?Tr.Vi r' ,"''rTO> ____^  i------

Mowa tronowa za powód rozwiązania sejmu 
podaje życzenie, rM- przygolowane już projekta 
ustawodawcze zostały przez parlanient załatwione 
w jak najarótszym czasie, z n a l e ż y t y m  s p o -  
i o j e m i ab j bez przerwy były przedmiotem 
obrad sejmowych , . » .

Mowa tronowa kończy się wyrażeniem pełnej 
ufności w przyszłość, 'dyż korona liczyć może 
na pewne, iż naród wegiersk* będzie z nią gor­
liwie współdziałać nad utr*yń|a““ m istniejących 
stosunków prawnych jak niemniej nad cywiliza­
cyjnym i mateiyalaym rozwojem kraju.

Teraz zaś, przyjmijcie panowie i oświad­
czę/'’ waszym wyborcom nasze królewskie po­
zdrowienie, któiem niniejszą sesję zamykamy."

Mowa tronowa przyjęta była nadzwyczaj przy­
chylnie. Ukazanie się i odejście cesarza witano 
głośnemi okrzykami.

Budapeszt,. 5 stycznia. Król rumuński i na­
stępca tronu Ferdynand przybyli tutaj, witani na 
dworeń przez cesarza i arcyksięcia Engeniusza. 
Monarchowie bardzo serdecznie uściskali się, uca­
łowali nawzajem w policzki i uścisnęli ęee. Na 
dworcu byli także obecni Szapary, komendant 
korpusu łS. Lobkowicz, generalny konsul rumuń 
ski Ghika, kompania piechoty z pułku króla. Mu 
zyka wojskowa grała hymn rumuński. Król miał 
na sobie mundur austryackiego pułku piechoty 
którego jest właścicielem. Cesarz i król pojechali 
wńród okrzyków zgromadzonego ludu do pałacu 
królewskiego, za nimi w drugim powozie jechał 
następca tronu FBrdynand i arcyksiążę Eugeniusz. 

Budapeszt, 5 stycznia K r ó l  r u m u ń s k i  ze

p f z e o l w  I t a - t a r o w i
„ęganów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych ciei[ńeniacli gaidlu. polecaną bywa przez

lcK ar/if

sama,

*WA A tS W
albo 2 mlekiem zmięszana, z bardzo do­

brym skutkiem.
Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, p rzy­

spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych raz* m  
wielokrotnie wypróbowaną. (63)

Br. wradyataw Harajewlcz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specyaliBta 

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2 — 4  popołudniu.
Dla ubogich chorych od 3 — 9 rano bez­

płatnie. (3603 14-15)

Ulica n iw * *  Nr. U ,  par ta .

W B » *  nau t lekarskich

Dr. Leon Schmeid le r
p rze .iia .il »i« n .  do B jdym ni

A k a d e m ia
P . . » k . j <  i . t . , 1  w  H k |

Wiadomość w Adm. N  f t . s
2918 C ‘ form y-

Przy graęń } zakładach, przy składkach 
pisach namiętajmy

o „Domu narodowym1'
w C ieszyn ie.

1 «»

W s z e l k i e  p a p i e r y  w f»r * 
t o ś c i o w e ,  b a n k n o t y

m o a c ć y .
Phje ( s p rz e d a je  p ud  ria jW zy*  

s tn ie js z e m i w a ru n k a m i 
^

K antor wym iany

i K i a i B ł i t i i l n t i

w Krakowie, Bynek I. 
SO. Zlecenia \ prowAicyi 
uskutecznia ̂  odwrotną 
pocztą bez t-bliczenia pro- 

r/izyi.

B nL ćw , dnia 5/1.
(Bm  biaśąotgo ksipotu.)

Łtabla papierowe . . . .  ia 100 
Marki niemieckie . . . .
30-io fraakówka złota 
6*/, Poiyezka krajowa galio.
41/**/. Pofyozka bajowa ralic. za słi 
5•/, OMigaoye iad<5iM, p i .  za złr. lOOj- ̂  'q |
*7. gah(;ffjaki fuuda.z propiaaoyjny jfc 31 99 —.

Listy zastaw aemks kraj. za złr. ^  ,nO 70ji01 60,■ t i oi air

W a rs z a w a , d n i a  4/1.
(9es bieżąojigf. kuponu.)

1889 za rubli157, I*i*ty zastawne z r 
T„ H Urty liku idaoyjse . .
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KrÓh Pol.

»wr. za |0i 99 - J :7 ,
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f
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» ti aiota . . . 
a papior. ncwa

.■j**! 1 j. 1854 na 250 ałt.
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ca złr. lOOjllO 
1* 1h. 10« 10? &

za » « * «  eSiisF
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za lOffli? 9 W.1£0

h w d w ,  d n i a  4 /1 .  . .
A jsw  Banku hip. gal. (dywid.) na rfr- *0 
Ufa.  ? ?  zazŁ Ban̂ u gal. za *&• 9S bO 
41/ ł- zast* 9*anku kraj. za złr- 99 
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* « - K* «Tt jjljOć 101
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98 3Q|4% ObL iud. Węg.er

100 130 . .
95 40! 
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901
90
36
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* /. Banku susti c-wfl*1 , r*mi* sa zlr. 100 
*7, Bauku kip *«*• ?

l  • 9 y* .
Bndapest. Io#̂  Bwylfi» “  ](̂  w. a.
Eredywy > aułtt. ■ “  Wr. w. a.
Krakołikie . • • • “r io B&. w. a.
Afeerroneg-n Kr»y*a aagr- B 5 złr w t

’ * 10 złr w. ^  
-BLdelia . ■ • sa 30 ałx. w •
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Din tańtn i tum t i ia j  iakAsa hochstma
Onkbw, ISymnk k14v»7 liafn A — M>

  j  w ia r n m k w « i  krijow e i łagrwńwme papiery, akcyk.
k u p o w *  w y l< « « T » a .  w t a r j .  -  S ta w u ta  *  f r o w t a o ?  

R t t r  i M t a w M ,  " * » i  ^  y w w t m ,
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B a z a r  W l O l l O l l S K l  « 1 j  L I d M N M ,  o U K I G l l m C u ;  1 0  5 d r ó ż y ,  w y r o b y  s k ó r z a n e ,  p r z e d m i o t y  b r ą z o w e  i m a j o l i k o w e ,  p e r f u m y  i m y d e ł k a .  —  C e n y  u m i a r k o w a i i e .  5829 ip  10

4  N i. 4.    N O W A  R E F O R M A - ________________________________________________  Kraków, 6 S tycznia 1892.

T o w a r z y s tw o  z a lic z k o w e
w  D ą b r o w ie

p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ­

ś c i ,  ż e  o d  d n t a  1  s t y c z n i a  
1 8 0 2  ł o k u  z n i ż y ł o  3 to p ę  p r o ­
c e n t o w ą  o d  w k ł a d e k  © s * c x ę -  
d n o £ c i  u a  5 % ,  to  j e s t  p i ę ć  

o d  s t a .  5 i i  2

w wielkim wyborze. 50 1

Nadlekaiza szłam. Dra Miillera

w s ir z y k iw a n ia  i  n i p ł k i
oporządzone według lekarskiego prze­
pisu i polecane przez lekarzy jako naj­
lepiej działający i w/próbrwany środek 
przeciw ^Katarom, rztiuączL-t-y ,uun-
hoe z rychłym i wyśmienitym skut­
kiem. Używać można także w zasta- 
fzałycn wypadKach, bez najmniejszych 
złych skutków. S k u t e k  c z ę s t o  
J o i  p o  k i l k u  d n i a c h .  C ena : 
Nr. I. n i świeżo powstałe cierpienia 
złr. 1.60. Oena wraz z dokładnym 
lekarskim przepisem użycia Nru IL 
przeciw przedawniony m chronicznym 
cierpieniom złr. 2.50,  pocztą 25 ct. 
więcej &a opakowanie. Własny skład 
główny: h t ,  G e o r g  a - A p o t b e k e ,  
W l e ń ,  V . ,  W l  m “ - e r g a s » e ,  3 3 ,  
tamże winny być nadsyłane wszelkie 

* hsu  wne zamówienia, 
rłady: w  K i k o w i e ; w ap­

tece E. oto ‘konara w e  L w o w i e : 
.1 aptece Mikolascba. 46 1 16

upraszają'

U c z
, 4 - '  “ ' ^ S S S S b T i u

zenia pod adresem : A . 
Szc v -ik a , L .  8 ,  K r a k ó w .

50 lat powodzenia! Liczno świadectwa pierwszych 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia!]

G. i k. austro-węgierskiego i król. greckiego nadwornego dentysty

Anaterynowa woda do ust najlepsze i  świście woda I  ust

, Nowo otworzone "M s.
P i e r w s z e  polskie

przedsiębiorstwo wysyłkowe
(VerB»ndtges«haft)

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Adres: Wiedeń, I., Giselastrasse, I.
Przyjmuje zamówieni* n» wzzelkie artykuły 

z każdej gałęzi i wysyła natychmiast pocztą 
inb i oleją za zaliczką.

Zaknpnjąe tu na miejscu bezpośrednio n fa- 
' brykantów,.może każdy artyknł dostarczyć taniej, 
ja, inne firmy w miastach i miasteczkach. Udziela 
infom acyj w każdym kierunku przemysłu. Za­
mówienia przyjmuje po polsku rusku lub niu- 
mieekn. 41 1 O

Po'eca taniej niż w szędzie: 
a  ttijy  ż e l a z n e  prawdiiwir o g e lo t r w u łe  

N r. 6  — Ol | ,  — 1 — 2 — 3 — 4 
rfr. f5 , 78, 100, 1*0, 135, 190-

J l a s i y u y  do prania, prak;., po złr. 8* i 32. 
W y ż y m a c z k i  do tializny po tir. 9 i 10.50. 
M a s z y n y  do szycia „Singcra* nąjlep. złr. 30. 
s r e b r o  stołowe , prawdziwe „Christofla", 12 

łyżek, 12 noży, 12 wideloow, złr. 45. 
P o c h o d n i e  n a f t o w e  do robót i jazdy 

nośnej, po- 89 cent.
W a t . i i  . l l  do zaopatrywania okien i drzwi, 

do okien  nietr po 4 ent., do drzwi po 8 cnt. 
L y i w ,  ts ra i najwięcej nżywane amerykańskie, 

ianekie słr. 3 20, moskie złr. 3 50. 
L a t a r n i e  s.ajenne, silne i praktyczne, na na­

ftę lub oliwę, po złr. 1, 1.40, 1.70 i 2 
Frzyjeidiającycn do Wiednia proszę, aby mój 

lokal odwiedzili, udzielę netnie informaoyj.

~  P o l k a
mogąca oproez p r i e  imiotów szkolnych udzielać 
języku niemieckiego , francuskiego, muzyci i 
robót ręczny .a, szuka umieszczenia. 52 1 4 

A dres: B .  E .  J .  poste rest. K r a k ó w .

BIURO WYWIADOWCZE 
Krasickiego w Mościskach

ma do polecenia

ik a lis t o f  i stanę r a l K t p  roJjłjj

Dra J. t. POPPA
ców, P  
E. Kiernik:

Można dostać w  K r a k o w i e  w aptekach pp. F . Gralewakiego,

niedopuszcza i leczy zupełnie i szybko wszelkie b ó l e  u s t  i z ę b ó w , jak  c h w ia n ie  s ię  
z ę b ó w , b ó  e  z ę b ó w , z a p a le n ia  , w y r z u t y , k r w a w ie n ie  s ię  d z ią s e ł ,  p r z y ­
k r ą  w o ń  z  u s t , k a m ie n i e  n a  z ę b a c h ,  s k o r b u t ,  je s t najlepszą w o d ą  d o  p ł u ­
k a n ia  przy chronicznych b ó k ch  g a rd ła , jest konieczną przy używaniu wody m ineralnej , która 
używana równocześnie z p r o jZ u J e m  lub p a s t ą  d o  z ę b ó w  D r a  p o p p a  otrzymuje za ­

wsze zęby w staDie zdrowym i pięknym . D r a  P o p p a  p lo m b a  d o  z ę b ó w

Dra Poppa mydła medyczne
ja k :  siarczarne, siarczano-m leczne, d z ie g c i o w e ,  kamforowe, borowe, tauninowe, piaskowe, icb 
tyolowa. salicylowe, thym olow e, ta rn ik o w e , g lyeeryno-karbolow e, gallenow e, z i o ł o w e ,  naphto- 
we, jodowo-siarczane, jodowo-wapniowe przyrządza się dokładnie według lekarskmh przlp isów  
i przewyższają co do jakości wszystkie znane dotąd preparaty. P r z e s t r z e g a  s ię  w y r a ź n ie  

p r z e d  z a k t ip n e m  fa ł s z o w a n e j  a n a t h e r y n o w e j  w o d y  d o  ust.
A «  W £ 1  A j i  A  J  c. 1 k. austro-węgierski 1 król. rumuntid dostawca nadworny 
V I  ■ V a  U a  r V l  ł  f  K i e n ,  I .  M e z ir k , D o g n e r g a c .s e , A r . g .

K. Wiszuiewsiiiego, 77. Redyka , A. Siedleckiego, F . Sobierajskiego, E. Stockmara, J. 7-auczyńt-ki^go sp ad k o F sr-’
K rokiew icza, L. R osnera1, E- R ad le ra , Kaczkowskiego spadkobierców, j*k również w handlach pp.: W. F e n ^  , W. K rzysztofow icza, K B śłuow skiego , M. D oening. , J- Zaplatsigaiego 

mika S. H Kowalskiego, Porębskiego & Zimmlera, Braci Bilewskich, p irso h a  Seh-mberga, E. Smidowioza, R. Herdliczki, jakoteż we wszystkich aptekach i drogueryach Galicyi.
.Y a le ży  ż ą d a ć  w y r a ź n ie  p r e p a r a t ó w  D r a  P o p p a . 2041 8 14

m i o d y  o z l o w i e k
udi slą dokładnie Jfzykói. ' niemieckiego, wę- 
gie " s g t , iranC uiliego i hebrajsk iego , t r a t  
bu .a* Itery* i w: zelkich wiadomości kupieokich 

Z , „ żen i-  pod i łd n ie m : „ P .  8 6 “  do Ad- 
m in is tą Cy. „N. Reformy*. 54 1 3

Zarząd kopalni wpgla w Grudny
pocita Brzostek potrzebuje 49 1

u iw K tj U j f e M  ew en t. M J p r i i t a
z o d p ow iedn im i wiadomościami.

F®DS) mieś. 30 złr., m iei-kanie i opał.

H o z p a c z .
Biedna mai.,, ,

stawały kalek., p rz, z ‘
to jest nogi i rę . pozostaje w nędzy nie ‘
p isan ia, „rzeto do czułych i litości-
wV 11B»iere j ;ln.° i i  rubiiezności o łe.aawe podanie r{- _ ,m

Adres-. A n n a  i  1 u l i c a  h e m l n a -  
r y js k a ,  Ł . 1, K r a ^  6J i

1? I .  B E 1 E B  i  S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

S k ł a d  f a b r y c z n y  T o w a r ó  i  P U c t e a c y n k .
K raków , S u k ien n ice  12, 13, 14,

n a p r z e c i w  h o d o l o ł a  W .  n n y  M t u i  y 1 - 
otrzymali n a  s e z o n  J e s i e n n y ’i  z i m o w y  

- w i e l k i  w y b ó r

staitów ( t a l i ,  a t i u k  i o M  dla dzieci ii
w k a i d e j  w i e l k o ś c i -

B i e l i z n a  m ę s k a ,  d a m s k a  1  d z i e c i n n a
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe aa składzie po najniższej eenie.

Płótna krajowa i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa
Q - I ó w r x y

; oryiDnalnej bielizny w m ianej trykotowej Prut, Dra Gastawa Jaspera, oraz wszel- 
: Idcli wyroliów trykotowycli bawełnianycti, irełnianyeŁ i jedwabnych, starputet 

męskich, pończoch iaffiskich i  dziecinnych. 27 o
Bielizna płócienna f trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneip^g. 

W ielki wybór parasoli baw ełnianych, w ełnianych i jedwabnych.

S K Ł A D O Ł f j W N Y

K A L O S Z Y
gumowych rosyjskich

rośyjsko-ameryk. Tow. w Fetersburgu N
p o l e c a  M a g a z y n  p

K A P Ł A T A Ł 8 K I E K O  o
w  K r a k o w ie , R y n e k  N r. 3 6 . A - B .  H

N O W O Ś Ć ,  9
Kałusze ameiykaiisKhs
n a  k l a m e r k ę  z a p iu a r .9 ,  l e k k ie  

n i e z w y k le  c i c p u

Sprzedaż hurtowna i detaliczna.
P r z e c i w  ś l iz g o c ie

Rejehenbergskie trzewiki sukienne z flanelą i różne filcowe. —  Kaftany 
wełniane dla myśliwych. — Pończochy. —  Skarpetki. —  Kamasze. — 
Chustki. —- Rękawiczki trykotowe wełniane angielskie. — Czapki weł­

niane batorówki, w y r ó b  k r a j o w y .
B u t y  d o  p o lo w a n ia  z sierci wielbłądziej nadzwyczaj 

lekkie oraz z wełny Halina i inne buty.

Fabryczny skład
BIELIZNY

trykotowej
Prof. Dra Gr. Jaegera.

S K Ł A J D
■1

13  o  <31 f i r m ą

E H A ^ I E Ł  T IJ L Ł IE S
w  B C X U A S O W X £ I

u l i c y  G r o d z k i e j , L .  3 6  ( w e  w ła sn y > n  d o m u ) .
- Poleca swoje zapasy towarów jakoto :

Nuże, w iuer., z różnego m etalu, se jzo rrk i. korkociągi, nożyczki i brzytwy. Ŷa8i i  \
balansowe. kneti«nii« r  h > T m ,u ,  V t» m ą d y  i naczynia kuchenne, żelazne i blas/**9 V  
fm aijowane. bam ow ary tulskie, tace, ceraty, ^ . - d z i a  rzemieślnicze, j tm ki, kłódki,
eia i t. p. Główny sk ład  kas ogniotrw ałych. P iese  te la ł u - . l4f;e jp rzed piec łófi* / A  

umywałuie i w ieszadła. Ceny najum iarkowańize i stałe  295!) t, 10 V

298G 4 4

<5- O-

• r c , u l i c a
57 1 3

1  L F I t U m i  B A 8 H Ł > .
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

- j -w  - - - -  .  * a ł o i o u y  w  r o k u  1 8 5 7

t » t v Ą /  V  handel nasion leśnych i gospodarskich
Majoliki, Wyroby skórkow 
Wachlarze, Biiuterye itpl

tanio, w wielkim  wyborze,
w  M a g a z y n ie  4 2

•F* i z a k i e w i c z a
Kraków, Rynek, Linia A - B

w porozumieniu ze stacyą kontrolującą nasiona c. k. Towarz. gospodarskiego w Wiedniu-
p o l e c a

'ijlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
h u r t o w n i e  ±.  s ę ś c l o w o .

sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  ł cenniki darmo i o płatnie.

1.

K r a k  i

Ziółka piersiowe
D r *  S e e b n r g e r a .

j  ny  ś ro d e k  p rz e c iw  c h o ro b o m  p łu - 
cow ym , m ian o w ic ie  : u p o rc z y w y m  k a ta ­
ro m , k a sz lo w i, z a p a le n iu  g a rd ła ,  c h ry n -  
00,, M fe g m ia m u  i t. p. 2661 / ep 0
. za stempel i oua-
kowanie na prowincję 0 10 ct. więcej.

Ro nabycia w aptece „pod złotą rf0- 
Leona Rosnera w Krakowie.

Z drnkanu Związkowej w Krakowie.

2 34

T H . W A Ł B  I3V E O O M "3E 3  _______  ____

kraj. fa b -'N  rękaw iczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków
An t o n ie g o  h u r k ie w ic z a

u l' Gr,*Uika, L . 31, obok h a n d lu  Wgo Kosza. F abryka  ul. M ostowa, 
L . 6, n a  K a im ie rzu ,  poleca: 2956 6 30

Rękawiczki w uajlspsiyft, gatnntncŁ glacó i duńskie, zimowe i letu'», w różnysh długbśei»eh 
bandaże bardzo gust. wnie wykonane, według wszelkich praw higjenieznysh, (które na żądanie 
»am zakładamj. Wielki w)bór szelek gumowych i haftowanyeh, jw*-tsnego wyrobu. Przyjmuję 
zamówei a na ubrania ielo^owe, poduszki, prześcieradła i hme wyiobr skórzane w zakree 

z-mże ^cbodtąee. C e n )  n i s k i e .  Przy zamówieniach hnrtowżyeh zuaozny rebat.

I  m m li
krawiec 

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L .  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 34 52

U A f F O B M Ó W
jaketeż w s z e lk ie  a r ty k u iy  

dla o. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnycn. 

C e n y  u m i a r k o w a n e .

r
K NIEMETZ

optyk i mechanik
w  K ra k o w ie , Sukienn ice, 3 0 .

GŁÓWNY SKŁAD

maszyn in szycia.
Moje maszyny odznaczają się zaletam i:

szyją cicho, lekKO, pięknie, prędko.
Wypłaty przyjmuję małe mi, ja tam i;  gotówką 1 0 $  rabat.

G w a r a n e y *  n a  5  l a t -
Zwracam szczególną uwagę, iż mój skład maszyn najdawniej isiuieje, 

wskulek czegc mogę dać jedynie pewną gwarancję za dobroć  Z jaw iają  
się-A i..,_.le- hand'3 w ą tp liw e , które po krótkim czasie znikają; j 14 ta - 
ki.-b w cza s if  mego istnienia było. O g ła sza ją  się tacy szumnie za n a jw ię k ­
sze nit hurtówne składy, lub blagują niby oryginalnemi maszynami. K to 

jedjj.ajc zagTierza n abyć, nrawdaiwię dobry i uczciwy towar, jak  u faoho-
o ty o ni a a u ia m d a it...A n iaw ijtpH w ie

JowomznB ooGarnclo.
„Suprema lex —  voluntas regis“ . 

„Sic volo, sic juDeo“ .
„ ja  car. Konstitucja to ja A

Takie zapowiedzi na rok 1892 usłyszały 
cywilizowane ludy. Jako odpowiedź na 
to i dowód x d s l ę g e n t a  F-uropy może 

służyć porównawcze dziełc p. t.

Ameryka i Europa
które sprzedaje k s i ę g a r n i a  C łe b e -  

t h n e r a  1 £ p .  w  E > 'a k o w ie .
Cena za egzemplarz (500 stronic)

j & d e n  z ł r .  24 s 3

$  Suknie damskie
wykonuje w jak najkrót­

szym czasie
MAGAZYN M00

U

:
5t\
S

w Zrakowle 
B z u k t o s a m o c  ,  X _  1 0 ,

polees laraiem  S869 8 8 
wi«lki wybór

[kapeluszy damskichS
kwiatów paryskich, piór stru ~  
sich i fantazyjiiycn, gorsetów,
oraz wszelkie nowoźei w zakres 

tualety damskiej wchodzące

m o d e l e  pa r y s k i e .

_______

Kuchnia Polska
wraz z kawiarnią

przy ulicy iw . Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i k< lacye
asysto , sdrtwo , smaeznie i na m u l-  p rsyną- 
dzone. — D la .  p a n ń w  m n > u e n t6 w  s o  

i n s c s n e n i  D S t ą p 8 t n e n .
Dziękując > dotyabaiasowi względy, poleoam 

się i nadal P. T. Pnbiieznośei. 56 1 20
J ó z e f  B i e l a w s k i .

W egu iTpccvnli3ty. n icu h a j zaszczyci um ie
otrzyma zawsze co najlepsze.
1C 2 12 1 1 .  N i e m e t o .

h ł f ł -  i m u n  lT Od dawien dawna zt swej dobroci l zapachu znana prawdziwa _
PSM II HERBATA ROSYJSKA %

W b a n d l u  2172 36 75 »

W .  A D A M O W I C Z A
j W  B r o r J a o b

funt baiózo dobrej ................................................................xłr. 1.40
fun. najlepszej w °ryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.60 
funt „imrieria!“ cesarskiej w oryginaluem opakowaniu złr. 8.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20
Kawa lep*** od wszyst. „Slriuszów“ franeo 5 kilo złr. 9.50

I SKŁAD FUTER
H pod „Murzynem"
L Kraków, ulica Grodzka, L. 32,

p-deaa swó, d o b o r ^ - r o  2 i o p a t r z o n y

FUTER KRAJOWYCH
r o s y j s k i c h  ś - a ^ e r t ó ^ c h

g o t o w y  c t  i u a  a z t t i K ł .
wi lij A j*. iu-.fy sk laiu  :'u:«

p i - a c o w u l ę  takowyah, jestem w sianie 
przyjmować wszelkie w zakres ten waho- 
dzące obstalnnki i reperacye, które wy- 
konnję pnnktualnie p o  n ą j t a A s z y c h  
c e n a c h .  2296 42 44

Z uszanowaniem P . M oor.

K a m i e n i c a  E - p i ą l r o w a
dużym ogrodem, dobrze się rentująaa, 
ma ym kapitałem dopłaty, jest 4 o  

s p r z e d a i i i a .  Wiadomości udzieli p 
S. P, ulica Poselska, L. |9, na dole, 
pierwsze d-zwi na lewo. 2992 4 6

Pomimo wszechstronnego rozwoju ahemii kosmetycznej i ni 
żadnemu z niob nie ndało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejąoego

ezlioronych pi 
o środka, któi

rzeł worów 
rym jest

na tern polu,

Dr. Fryd. Lerg efa B a l f i ś a m  u l ‘X O X O M  J '
dowodzi to wieo prftwdziwej warteści tece środka upiększająaego , wprost przaz natnrę si mą aam danego 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyazny easar. rosyjskiego ministeryum , a prof Dr. 
med. Raspi prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Fyefluoh w Lendyme i v>. i. azszegolnie go za- 
leeają. Balsam ten uzyskuje się za pemooą postępowań.* chemicznego , które od la t 30 nie uległo żadaej 
żmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórki w miejscb którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą ówleźoóclą, niemniej gubi tez bezpowrotnie wszotk.e nieczystość1 skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmaiszczkl I piegi po ospie- nadająe skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt — Cena Balsamu brzozowpgc 1 a ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

^ę»e, które pc użyein Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną deiikatnsśe, korserwuje się nadal 
za pomooą D r a  L E M O I E L A  O P O - € R l i ) « E ,  doza 6 0  C t., i D r a  L E N G I E L A  M Y l ł Ł f  
k u  5 N Z O E , za sztukę 0 0  i 3 5  c e n tń w .

Do nabycia w każd j większej aptece, mianowie.e : we Lwowie u Z. Rnokera w Krakowie n W ik­
tora Redyka, w Czernlowoach u Goliehowskiego nast. Mahi apt., w Tarnjw le n Manrysego Adlera w bio'-
8kt u Alfreda Bluinentbala i w drogueryi A. Haas. 2402 14 O

„ Ż E L A *
zdro wy i bardzo ta­

ni pokarm
który posiaaa podwójną wartośó 
spożywczą jak ryż, i używa się 
do rosołu, mlecznych potraw i 

jako jarzynę- 
„Zea“ jest bardzo smaczna i ła­

twa do strawienia i służy zdrowym 
i chorym, szczególnie dz eciom 
Do nabycia w handlu pod firmą

J .  K O SZ
K r a k ó w , u l. G r o d z k a , 3 7 ,  

i Ht. F e i n t o c l i ,  Rynek gł.

Bracia Hirscnfeld i Spółka
e .  k .  u p r z .  f a b r y k o .

Zey, krupek i grochu bez łuski. 
K n ^ t o t :  $02o s 12

W iedeń, II., Untere A ugartenstrasse, 18. 
P t p i e r  % f a b r y k i  b r iM i  7 i jh tk o w < d k ie h  w  B i e l a k u

A  M ł o d y m
i  a t n r y i n

poleea się g "ąec D r i l  TFTTITŚl e. k 
upr/ elektryczny a p a r a i  , ,K ra to p l
<l-» WTssniąfiJ uryiKU pi zacni—  r

rozstrojowi nerwów i

u ł.

systemu płciowego.
W kieszeni można wygsdnie nosie. Odznaczo­
ny wieloma medalsm i. Patentowany we wszy- 
stk ieh  państwach. Ilustrow. prospekt* g ra tis . 
W kopercie zaopatrzonej na 10 ont. m arką.

A d re s : Generalne zastępstwo 
a r .  A .- u . iai- o * a . r » lc a . ,  W l o n ,  Stadt, 

Sshulerstrssse, Nr 18. 2929 5 0

Starszy magister farmacyi 
lub dyplomowany asystent

znajdzie miejsce od 15 lutego lub 1 m arca 1892 
roku, jako współpracownik 3023 3 4

w apteco J. Kolassy w Biały.

Lustro weneckie (antyk)
s z a l e  f i r a n c a s k | e * sit  do sprzedania w 

Rynku głównym, L. 23, II piętro. 
Oglądać można aaoziennie od gcdżiny 11 de 

12 w połndnn. 2944 6 6

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się nrzedstawiająoa, t  ofioynami, wraz 
B wozownią, stnjnią i pralnią w ofomiem z*. 
bndowanin z wykłuozeniem peśn dnietwi , d o

s p r z e d a n i u . ,  299 i 4 6 
Wiadomość u 8 .  l* * ic »  P o s e l s k a ,

L. 10, na dole, pieiwrsze drzwi na lewo.

Nimejszein mam zasaosyt zawiadomi^ PP- 
ł i r c h i i e k t ń w ,  oraz wszystkieh iuteresowa. 
nych, ii  otworzyłem

P r a c m ii  rzeźbiarską artystyczni
p r z y  ń T I c y  flar. A n i  y ,  f -  4

Podejmuję się wykonywać roboty w  g f n i e ,  
g ip s t ^ -  k n  n u  i ł u  i  d r z e w i e  p t j»k
naifumiark6waHszyc& neuach.
2975 s 3 J u l i a n  S z o p iU s k i .

„ S Ł O Ń U E ^
z b i ó r  n o w e l  1  B z l c l o ó w

Zygmunta Niedźwieckiego
wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po cenie 1 s i r .  
2 0  c t . ,  z przesyłką 1 s i r .  2 5  c n t .

Główny skład w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 16 16

Parcela budowlana
z prawem wspólności muru , o 29 me­
trach długości budynku dwupiftrowego, 
mająca U  sążni frontu, 21 sążni głębo­
kości, a 234 sążni całej priestrzeo-, Mr 
n l i e y  8 i e m i r  t» d s k i« £ «  jest « wol­
nej ręki d o  s p r s e d a n i a .  Połowa 
ceny aupna może pozostać prsy hipotece.

Bliższej wiaaomości udzieli Wny IF r .  
N t h n i i s e i r s k l ,  adwokat krajowy u l .  
F l o r y a t k s k a .  1003 t  0

Odpowiedzialny rządca drukarń JL Szyjewar .


